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ISKRA
Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki.

Ekspose ministra Kwiatkowskiego.
Poprawa sytuacji gospodarczej. |
Warszawa, 6.8 (Tel. wł.) - Dziś 6 b.m. 

minister przemysłu i handlu Kwiatkow­
ski zaprosił przedstawicieli prasy i wygło­
sił do nich dłuższe przemówienie o działał , 
ności Ministerjum.

Minister w’ swojem przemówieniu 9twier 
dził. że położenie gospodarcze w ostatnich 
miesiącach uległo znacznej poprawie na 
wszystkich polach. Ożywił się znacznie 
przemysł węglowy, włókienniczy, metalo­
wy, chemiczny itd. Zauważyć się dało ró­
wnież znaczne zmniejszenie bezrobocia. 
Podatki wpływają obficie. Produkty w 
hurcie mają tendencję zniżkową.

Obecne warunki poprawiły się na tyle, 
że Państwo rndże pomyśleć o inwesty­
cjach, banki rozpoczynają powoli działal­
ność kredytową, porzucając dotychczas 
‘iprawiany interes walutowy.

Minister pragnie wykorzystać pomyśl­
ną konjunkturę i doprowadzić do jej u- 
•nialenia.
Niski poziem w dziedzinie- handlu
W dalszym ciągu minister zwrócił uwa­

gę na ogromnie niski poziom w dziedzinie 
handlu. W Polsce stosowany jest handel 
pierwotny. Rozpiętość cen hurtowych i 
detalicznych jest olbrzymia. Koszty po­
średnictwa ogromne, co powoduje zanik 
kensumeji.

Używamy szereg artykułów b. mało nie 
tylko z powodu ubóstwa, ale i z powodu 
źle zorganizowanego han­
dlu. Odczuwa się to w handlu wewnę- i 
ćrznym i zewnętrznym, gdzie zyski głó- j 
wnie zbierają do swoich kieszeni pośred- i 
nic,v.

Fakt posiadania morza nie zmienił tego 
stanu na lepsze. Kilka okręcików stanowi ; 
naszą flotę handlową, a w dobie najlepszej 
kenjunktury ani jedna tonna węgla nie 
wyjechała pod flagą polską.

Minister pragnie współpracować w 
kształceniu ludzi obeznanych z handlem 
Światowym.

Budowa portu handlowego w Gdyni zo­
stanie przyspieszoną. Liczba robotników

została podwojoną. Tak samo port rybac- I Pomoc kredytowa dla eksporterów, obni 
ki jeszcze tej jesieni zostanie oddany do | zenie stopy procentowej, zawarcie odpo- 
użytku. I wiednich układów handlowych, obudzenie

Ministerjum ustaliło program rozwoju | konsumeji wewnętrznej eto zadanie Rzą- 
floty handlowej aż do r. 1930. | du na najbliższy okres.

Powszechny strajk w Łodzi
w zakładach użyteczności publicznej,

W arszawa, 6.8 (Tel. wł.) — W Łodzi 
wybuchł powszechny strajk w zakładach 
użytecznośic publicznej. Strajkują wszy­
stkie zakłady z wyjątkiem elektrowni.

Ilość strajkujących robotników wynosi 
około 10000.

W związku z sytuacją jaka się wytwo­
rzyła wojewoda wydał konieczne zarzą­
dzenia celem utrzymania spokoju bezpie­
czeństwa publicznego.

Łódź, 6.8 (A.W. — Wczoraj rozpoczął 
się w Łodzi strajk pracowników instyti:- 
cyj użyteczności publicznej. O godz. 3-ej 
pp. stanęła gazownia, dziś staje rzeźnia 
miejska. Strajk objął wszystkie urzędy i 
instytucje. Zgodnie z dyrektywą komisji

Elektrownia w odwodzie
Komisja pięciu trzyma dotychczas e- 

lektrownię i robotników, zajętych przez 
fundusz bezrobocia w odwodzie, rzuci je 
jednak na szalę walki, gdy okażc się, że 
strajk mus: być zaostrzony. Gdyby strajk 
przeciągał się, zaostrzenia akcji należy 
się spodziewać już w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. Strajk elektrowni 
stkich fabryk. Sytuacja przedstawiałaby 
stkich afbryk. Sytuacja przedstawiałaby 
się bardzo groźnie, gdyby do strajku przy­
łączyli się funkcjonarjusze Funduszu bez 
robocia ze względu na olbrzymie masy bez 
robotnych, któreby zostały w ten sposób 
pozbawione zapomóg. Strajk ma dotych­

, pięciu została pozostawiona przy pracy 
służba szpitalna, służba wychowawcza w 
domach dla dzieci, dozorcy, pilnujący po­
szczególnych objektów w instytucjach 
miejskich, dozorcy robćt sezonowych i 
wszyscy robotnicy sezonowi, niezbędna 
obsługa przy piecach w gazowni w celu 
niedopuszczenia do wygaśnięcia pieców, 
niezbędna obsługa przy kotłach, ogrzewał 
iT.ach i chłodniach szpitali oraz obsługa 
pogotowia miejskiego. Zgodnie z decyzją 
komisji pięciu, pracownicy elektrowni i 
Funduszu bezrobocia, pracujący chwilowo 
nie porzucili pracy, jednakże są oni goto- 
wi w każdej chwili przystąpić do strajku 
na wezwanie kierownictwa.

czas przebieg zupełnie spokojny. Porząd­
ku dc.ad nigdzie nie zakłócono. W związ­
ku z pozbawieniem ulic oświetlenia gazo­
wego, miasto patrolują wźmoeńłone poste 
runki policji pieszej i konnej. Wskutek 
braku tramwajów panuje gorączkowy 
ruch pieszy i kołowy. Oprócz dorożek 
konnych i taksówek, zaczęły kursować 

j autobusy prywatnych przedsiębiorców: 
bryczki i inne wehikuły, które za niewie! 
ką opłatą przewożą pasażerów. Na ulicach 
o oświetleniu gazowem, wskutek nieza- 
palania lamp, panowały wieczorem kom­
pletne ciemności.

Sprawa obniżenią cen.
Do drugiego działu wielkich zadań Rządu' 

należy sprawa obniżenia poziomu cen wytwo 
rów przemysłowych dążąc do cbniżenia kosz 
tów produkcji za pomocą wysiłku organiza 
cyjnego.

Narzędziami do przeprowadzenia tego bę- 
dzię polityka celna i badanie kosztów produ­
kcji prowadzone fachowo i stale.

Koleje funkcjonują dobrze a zatory ha sta 
cjach spowodowane zostały wysyłką węgla 
na oślep, bez upewnienia się czy nadeszły 
statki.

Eksport węgla w lipcu osiągnął rekordową 
cyfrę 1800 tysięcy ten, a na Górnym Śląsku 
produkcja węgla w porównaniu do czerwca 
wzrosła o 650 tysięcy ton.

Ustawodawstwo.
W dziedzinie ustawodawstwa mi­

nister zamierza korzystać z prawa 
dekretowania przez Prezydenta Rze­
czypospolitej w zakresie ustawy prze­
mysłowej i organizacji izb handlowo 
przemysłowych.

Znieść godziny handlu
Opracowanie ustawy poprzedzi 

dyskusja ze sferami gospodarczemi. 
Tą drogą również minister ma za­
miar powołać instytut badania kosz­
tów produkcji.

Po przemówieniu, minister od­
powiadał na postawione mu pytania. 

Najważniejszem było oświadcze­
nie p. ministra, Ze osobiście jest za 
rozszerzeniem godzin handlu, źe pań­
stwo nie jest w możności pozwolić 
sobie na przeciwstawienie się pracy 
i niepożądanem jest połączenie prawa 
8-io godzinnego czasu pracy w za­
kładach przemysłowych z zakładami 
bandlowemi (obawiać się należy, że 
przez to powiedzenie p. minister naąazi 
się na nazwę .endeka* —Przyp, Red.)

PR2EDOTAWICIEL
Ford Motor Company 

f rma „AUTO" w SOSNOWCU ' j 
ul PiłsucsKiego 8. tel. 3 — 57, ■
utrzymała w.elki transport części zapa-j 

sowycb do F.rJów.
Nowe moce e samuc .udów na skladz:e ”■

Nadużyc<a w monopolu spiry­
tusowym.

Warszawa, 6.8 (Tel. wł.) — W kolach 
rządowych l^rą.żą pogłoski, że według ba­
dań komisji nad gospodarką monopolu 
spirytusowego, wskutek tej gospodarki 
skarb państwa pbnjósł stratę około 150 
miljonów złotych.

Mellon u Mussaliniejo.
Rzym, 6.8 (PAT) Sekretarz -karbu Stanów 

Zjednoczonych Mellon odbył wczoraj rano 
coziuowę z Mussolinim, która według iufor- 
Joacyj. prasy posiada charakter prywatny. 
W godzinach popołudniowych Mellon konfe­
rował z ministrem finansów Yolpim.

Zawody w marszu 
szlakiem kadrówki.

Kraków,.G.$ (AW). Skład drużyn 70. które 
stanęły do zawodów w marszu szlakiem ka­
drówki przedstawia, .się następująco: Warsza­
wa wysławiła 10 drużyn, województwa cen­
tralne \b. Kongresówki) 28 drużyn, woje­
wództwa wscliodiiie 6 drużyn, Kraków 6 dru­
żyn, reszta Małopolska- 13, poznańskie i po­
morskie 5 drużyn. Śląsk 2. Jak z tego widać 
marsz ma charakter ogólno polski : gromadzi 
zawodników ze wszystkich ziem llzeązplitej. 
Ogółem bierze udział 900 strzelców i 8 człon­
ków poza konkursem.

Piewszy etap w zawodach 
marszowycn.

.Miechów, 6.8 (PAT) Dziś poczynając od go­
dziny 10 zaczęły przybywać pierwsze druży­
ny strzeleckie idące szlakiem Kadrówki, 
meldując się przy punkcie kontrolnym. Pier­
wsza przybyła drużyna wojskowa nr. 12, 27 
pp. z Częstochowy, prowadzona przez kapi­
tana Janusza Wójcika w czasie 6 godz. 7 min. 
druga 1 bataljonu sanitarnego z Warszawy 
w czasie 6 godzin 36 minut.

Geście bałtyccy w Miechowie.
Miechów, 6.8 (PAT) Dziś o godzinie 11.80 

przybyła do Miechowa delegacja przyspo o- 
bienia wojskowego państw bałtyckich wraz 
z. towarzyszącymi im przedstawicielami 
.zniiiązku strzelecka >gu komendantem Kiesz- 
kow-kim na czele, oraz przedstawicielami pra 
sy. Na cześć gą^ci miasto było udekorowane 
fiagami, oraz wy-tawiuno bramę tryumfalną. 
Imieniem miejscowych władz powitał gości 
p. .Przybyszewski, imieniem wo skowok-i 
ppułk. Wahla. Geście po zwiedzeniu miasta 
i starożytnego kościula.ttdaii -ię prze i pomnik 
powstańców z r. 1863. gdzie imieniem całej 
delegacji złożył wieniec pułk. Mahnberg. po­
częta udano się ua punkt kontrohiy. skąd no­
ście przyglądali się przybywającym zawodni­
kom strzeleckim. O godzinie 15 po obieiizie 
goicie powrócili do Krakowa, -kąd ida!: 
do Katowic.

Kurs dolara w Warszawie.
Warszawa, G.S (Tel. wl. — Kurs dola­

ra oficjalnie w dniu dzisiejszym' wynosił 
za golonkę 8.98, za czeki 9.05.

W obrotach prywatnych,, na czarnej 
giełdzie 9.07 do 9^9.

Kongres panazjatycki
Londyn, 6-8 (Pat) Kongres p;n*.  

azjatycki w Nagasaki został wczoraj 
po 3-dniowych obradach zamknięty, 
nie osiągnąwszy rezultatów, Powodem 
tego było usiłowanie chińskiej dele­
gacji wykorzystania panazjatyckiej 
idei, jako środka presji i agitacji 
przeciwko Japonji.

Operacja wojsk hiszpańskich.
Mądry, 6 8 (Pat) — Według ko- 

munikatn urzędowego, trzy kolumny 
wojsk hiszpańskich, operujące na od­
cinku Ceuty, posunęły się wczoraj 
naprzód. Sytuacja polityczoa w całej 
tej okolicy jest bardzo korzystna. 
Wśród dononanych ostatnio zgłoszeń 
uległości przywódców powstańców na 
podkreślenie zasługuje poddanie się 
Hamdda-Deddula, jednego z najpo­
ważniejszych przywódców szczepu 
Bęni Hassa. Grupa partyzantów wtar­
gnęła na terytorjuiu El-Aimas, wzięła 
do nie coli wielu jeńców, w tem 3 
kaidów, i uprowadziła znaczną ilość 
bydła.
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PRZEGLĄD PRASY
Zatarg konstytucyjny.

■' P. Marjan Grzegorczyk w Warszawian 
te" tłomaczy gwałtowny pośpiech Rządu 
w sprawie uchwalenia pełnomocnictw i 
zmiany Konstytucji. Chodziło, o to, aby 
móc wydać kilka dekretów na dzień... 6 
sierpnia. W pierwszym rzędzie w sprawie 
dodatków funkcyjnych dla wojska. Dla; 
tego zbagatelizowano sprawę zatargu 
konstytucyjnego pomiędzy Sejmem i Se­
natem, która jest bardzo ważną.

Bo taką jednak sprawą jest ostatni 
zatarg konstytucyjny, choćby go się z 
pewnych stron chciało jaknajzupelniej 
zbagatelizować. Spór senacki, ohoć 
skutkiem dokonanego pod odpowie­
dzialnością Rządu ogłoszenia ąąkwęstjo 
nowanych ustaw już nieaktualny, doty­
czy . przecież/ rzeczy niedyclianie zasa­
dniczej: problemu jedno czy dwuizbo­
wości naszego ustawodawstwa. Tak, 
jak zostały ogłoszone, obie ustawy od­
bierają Senatowi jakiekolwiek prawo in 
gfereneji na ustawodawstwo we wszyst­
kich dziedzinach krom paru tylko spraw 
kontroli nad gospodarką finansową 
Rządu, obciążeniami obywateli, najwa- 
żniejszemi aktami polityki - żagrani- 
cznej. paru zrębami zasadniczego roz­
działu kompetencji w Państwie i paru 
dziedzinami uratowanemi skutkiem tej 
czy innej poprawki ż ogólnego potopu. 
Pozatem zupełne odwrócenie dotych­
czasowego stanu Tzeczy, bo gdy wię­
kszość sejmowa tak i dotąd może każ­
dy ptfbjekt rządowy, przejściowo ogło­
szony z mocą ustawy, zmienić lub odrzu 
cić, izba druga traci tu już. wszelkie do­
tychczasowe prawa. A przecież podo­
bno właśnie Rząd obecny nietylko stal 
dotąd na stanowisku konieczności Izby 

i drugiej ale nawet chcial ją jeszcze btir- 
' dziej udoskonalić... .

Ostatnia- uchwala senacka daje pe­
wne wyjście z sytuacji. Bo kto wie. czy 
się jednak, zbyt pośpiesznie działając, 
nieco nie chybiło? P. minister sprawie­
dliwości, bódaj że jedyny prawnik w 
Rządzie, powinienby rozumieć najle­
piej. A cały skład Rządu, choć na spra­
wy prawne mający lekkie spojrzenie, 
widzi bezwątpienia, czego od niego cze 
ka społeczeństwo i czekać ma prawo; 
Pewnego gruntu pod nogami*  zabezpie­
czonego od humorów, przypadków i 
niespodzianek. To jedno w każdym ra­
zie...
Rząd jednak niezawśze pamięta o ści­

erem przestrzeganiu gruntu prawnego. 
Społeczeństwo zatem musi być samo stró 
żem praworządności i utrwalenia mo­
cnych podstaw prawnych od maja mocno 
nadwyrężonych.

Poseł żydowski u min. 
Sujkowskiego.

' ,.Rzeczpospolita" zamieściła ciekawą 
notatkę o wizycie posła żydowskiego Wy 
godzkiego u ministra oświaty Sujkow­
skiego:

Poseł Wygodzki był przyjęty pracz 
ministra 'oświaty p. Sujkowskiego I o- 
powiada w ..Momencie" swoje z tej wi­
zyty wrażenia.

Poseł zażądał przedewszystkiem ód 
p. ministra aubsydjów na żydowskie 
szkolnictwo ludowe, otrzymał jednak 
odpowiedź, że w obecnej chwili o tem 
mowy być nio może, bowiem minister 
Skarbu zażądał bezwzględnej redukcji 
w resorcie oświaty. Na żądanie, aby w 
przyszłości wyznaczano 12 miljonów 
cł. na szkolnictwo żydowskie, p. Suj­
kowski odrzekł, iż niema na to źródeł 
i do 1928 roku nie można myśleć o 
tem.

Następnie poseł Wygodzki wysunął 
kwestję ulgowych paszportów dla stu­
dentów. chcących studjować zagranicą. 
P. minister oburzony odrzekł. ze nie do , 
puści do tego przywileju żydowskiego, 
twierdząc, że żydzi zagranicą nie śtu- 
djują, lecz zajmują się czem innem(?). 
Wreszcie poruszono sprawę odroczeń 
wojskowych dla sttidjujących zagrani­
cą, a nie posiadających matury pol- 
■kiej.

P. minister nic nie będzie miał prze­
ciwko temu, jeżeli Sejm się na to zgo­
dzi. Autor twierdzi, że minister jest 
przekonany o niemożliwości przejścia 
tej eprawy w Sejmie.

Rozgoryczony terni niepowodzenia- 
***■’ P- •n ygodzki picze, że już przychyl 

niejszym dla sprawy żydowskiej oka­
zał się p. St. Grabski. Nie można na­
zwać tego wszystkiego, według autora, 
nowym kursem, lecz pogorszonym sta­
rym.

wrażenie, że jest tendencyjnie ujętem do 
wrażenie, że jest tendencyjnie uj-iętem do 

; celów politycznycb-1

W obronie pośredników.
Rozpiętość połnicuzy cenami liurtowemi 

zboża, a produktem-, jego — ńia.kę jest ol­
brzymia. Pomiędzy producentem -zboża, a od­
biorcą, młynami, istnieje cała falanga pośre­
dników, którzy w niemożliwy sposób podbi­
jają ceny. Traci na tem i producent i kon­
sument.

Rząd obecnie ma zamiar wykonać projekt 
sfer gospodarczych i wybudować elewatory 
zbożowe, finansowe przez Rząd, które uczy­
niłyby Zbytecznym olbrzymi łańcuch.pośredni 
ków.

Temu sprzeciwiają się żydzi. Dlaczego? 
Bo oni są giównemi pośrednikami. „Nasz. 
Przegląd" cytuje przemówienie senatora Ro- 
tonstreieha, Truskiera i innych na posiedze­
niu kupców żydowskich -- zwołanego dla 
omówienia tej kwestji..

Sen. Rotenstreich w dalszym ciągu in­
formując zebranych o niebezpieczeństwie 
grożącein kupiećtwu w razie wprowadze­
nia monopolu zbożowego zwrócił uwagę 
że nic chodzi tu tylko o grupę eksporterów 
a-lc o liczne rzesze kupców zbożowych i

Jak Niemcy traktują Polskę?
Oni decydują czy Polska wejdzie do Ligi Narodów, czy nie.

Gdańsk, G.8 (PAT) -- W związku ze 
zbliżającym się terminem Ogólnego Zgro­
madzenia Ligi Narodów prasa tutejsza o- 
mawia żądania Polski i 'Hiszpanji w .spra­
wie stałych miejsc, w Radzie Ligi. Dzien­
niki gdańskie w doniesieniach swoich ko­
respondentów z Londynu i Berlina stara­
ją się udowodnić, że żądania te nie mają 
żadnych widoków powdzenia, co najwy­
żej. Hiszpanja uzyska trzyletnie niestałe 
miejsce w Radzie z gwarancją ponowne­
go wyboru. Ze swej strony Niemcy wza- 
mian za przyznanie takiegoż miejsca Pol­
sce poprą żądania hiszpańskie.

Berlińscy korespondenci pism gdań­

Pisząc niestworzone historje o więzieniach w Polsce, pomylił się 
w geografji.

Gdańsk, 6 8. (Pat.) Organ so­
cjaldemokratyczny „Danziger Volkz- 
stimme*  zamieszcza artykuł niejakie­
go Kurta Grossmana, poświęcony 
barbarzyńskim, jak twierdzi autor, 
stosunkom, panującym w więzieniach 
polskich.

Według autora artykułu, prze­
bywa w więzieniach tych w średnio­
wiecznych warunkach jeszcze około 
3 tys. więźniów politycznych, „ofiar 
polskiej reakcji* 1. W dalszym ciągu

MIN JlfiM fl
Robotnicy angielscy nie cierpią głodu.

Londyn, 6 8. (A W ) Górnicy w 
Wortbumluhond przyjęli t propozycje 
kościoła w roli pośrednika jako pod­
stawę do dalszych rokowań. W Lan- 
cashir, Cumber Land zostały one 
odrzucone. Z innych okręgów brak 
wiadomości.

Rezolucja jest oczekiwana naj­
później w poniedziałek. Minister 
wojny wygłosił w Leomioster mowę, 
w której oświadczył, źe rząd nie do­
maga się wcale poddania się górni­
ków, lecz pragnie rezultatów zadawa­
lających obie strony.

Chlebodawcy powinni przędło- •

Walki w Rosji już się rozpoczęły.
Wiedeń, 6.8 (PAT) „Neues Wiener Tage- 

Łlatt" donosi z Bukaresztu, że tamtejsze ko­
la urzędowe otrzymały wiadomość z Rosji, że 
rewolulucyjny ruch przybiera coraz większe 
rozmiary. Nad Dniestrem i w okolicy miały 
się już rozpocząć krwawe walki pomiędzy woj 
•kami rządowemi a opozycjonistami- Rząd 

pośredników, którzyby stracili bezwątpie- 
nia swoje placówki zarobkowe.

Należy przy tej sposobności napiętnować 
stanowisko nielicznych, na .szczęście, jedno 
stek, lćtóre, sądząc, żc- dzidki swoim spe­
cjalnym stosunkom, zdołają dostać się do 
syndykatu nie przeciwstawiają się z nale­
żytą energią tendencji zmonopolizowania 
handlu zbożem.

8«i. Truskicr nawołuje do energicznego 
przeciwstawienia się niebezpiecznym i ezko 
dliwym zakusom, godzącym w zasadę 
wolnego handlu.

Po przemówieniu p. Tchórza z Włocław­
ka. glos zabrał inż. Sztclcman, który zwró­
cił uwagę na to, że członkowie Zrzeszenia 
okazywali dotychczas zbyt małe zaintere­
sowanie sprawami zawodoweini, a powo­
dzenie przedsięwziętej akcji zależy w zupeł 
ności od sprężystej organizacji... Pozatem 
mówca zwrócił uwagę na konieczność wy­
kazania wszelkiemi drgami szkodliwości 
istniejących pomysłów. Musi to nastąpić 
m. iii. drogą wysłania delegacyj specjal­
nych do przedstawicieli rządu.

Chodzi więc o obronę szkodliwych pośred­
ników; W dalszym ciągu zwalczanie projektu 
uzdrowienia handlu zbożem odbywać się bę- 
dzie „wszelkiemi drogami". \

Większość społeczeństwa po«tara się nie­
wątpliwie „wszelkiemi drogami", aby proje­
kty uzdrowienia handlu zbożem najszybciej 
zamieniły sie w czyn.

skich stwierdzają dalej, że w sprawie żą­
dań Hiszpanji Niemcy działają w porozu­
mieniu z Francją. „Danciger Yolksstim- 
me“ oświadcza, że Niemcy nie mają nic 
przeciw przyznaniu Polsce niestałego 
miejsca w Radzie Ligi. Obecność Polski w 
Radzie Ligi jest dla Niemiec tembardziej 
pożądaną, że między Polską a Niemcami 
istnieje dużo kwestyj spornych. W każ­
dym jednak razie, stwierdzają pisma gdań 
skie, przedewszystkiem Niemcy muszą 
być przyjęte do Ligi i otrzymać stałe 
miejsce w Radzie, a dopiero potem będzie 
można przystąpić do rozważania życzeń 
Polski i Hiszpanji.

autor wspominą nawet o rzekomych 
torturach, stosowanych wobec więź­
niów. Autor artykułu jest tak do­
kładnie poinformowany o stosunkach 
w Polsce, źe nawet Kowno zalicza 
do państwa polskiego i opisuje sto­
sunki w tamtejszych więzieniach, 
przypisując winę Rządowi polskie­
mu. W końcu artykułu nawołuje au­
tor do jaknajlicznieszych protestów 
przeciwko „barbarzyńskim*  stosun­
kom, panującym w Polsce.

żyć górnikom swe propozycje, aby 
przez to usuaąć panujące nieporozu­
mienie.

Sekretarz federacji robotni ków 
kopalnianych Coock oświadczył, ie 
posłał telegram do Ameryki za po- 
średnictem amerykańskiej ajencji te­
legraficznej, 12 fałszywe są twierdze­
nia, jakoby angielscy górnicy cierpie­
li głód. Krok ten nazywa Coock od­
ruchem taktycznym ze względu na 
na to, że wysłana zostanie do Ame­
ryki delegacja robotników celem szu­
kania dalszych zasobów pieniężnych.

| rumuński obawia się, że starcia między o-bu 
partjam: mogą eię przenieść nawet na teryto- 
rjum Rumunji i dlatego skoncentrowano 
większą ilość wojsk nad granicą, podkreśla­
jąc, że koncentracja wojsk nie ma charakteru 
ani zuczopucgo wii obronnego, a jest jedynie 

Środkiem Łwxwie«wwioaim.

Wysokość dodatków tankcyi- 
nych dla oficerów.

Warszawa, 6-8 (Tel. wł.) — Rada 
ministrów uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu atały dodatek służbowy 
dla oficerów.

Wysokość dodatku w zależności 
od stopnia i funkcji jest następująca:

Minister spraw wojskowych i ge­
neralny inspektor sił zbrojnych 2500 
punktów. Wiceminister, szef sztabu 
generalaego, szef korpusu kontrole­
rów i inspektorowie armji — 1500 
punktów. Dowódcy korpusów i szef, 
marynarki — 1200 punkt Biskup po­
łowy i prezes najwyższego Sąflu 
wojskowego — 1000 punktów.

Pierwszy zastępca szeła sztabu 
generalnego, główny zastępca szeta 
administracji 900 punktów. Drugi 
zastępca szefa S2tabu generalnego i 
generałowie dywizji 800 punktów.

Dowódcy brygady i generałowie 
brygady 700 punktów.

Dowódcy pułku 600 pkt. Puł­
kownicy 500 pkt. Dowódcy bataljonu 
350 pkt. Podpułkownik 1 major 300 
pkt. Kapitanowie 250 pkt. Dowódcy 
plutonów, porucznicy i podporuczm- 
cy 150 pkt.

Dodatek obliczony zostanie od 
dnia 1 sierpnia br, Licząc po 43 gro­
szy 2a punkt.

Bunt w koloniach portugal- 
SHIGII.

Bombaj, 6.8 (PAT). „Unitet Press": W ko­
lonji portugalskiej Goas zbuntowali eię ofice­
rowie pod dowództwem pułk. Seęueira. Zmu 
sili oni generalnego gubernatora do ustąpie­
nia. Pułk. Seuąueira objął władze i zatele­
grafował do rządu portugalskiego, iż w kolo- 
iiji panuje spokój, a krok jego*był  konieczny, 
ze względu na nieudolność gubernatora i na 
zamiar zmniejszenia pensji oficerów. Portu­
galski minister kolonji odpowiedział, te nie 
uznaje rewolucji i wezwał zbuntowanych o- 
ficerów do natychmiastowego powrotu du 
Portugalji. Według ostatnich wiadomości, 
oficerowie usłuchali rozkazu i powstauw 
przez to samo zostało stłumione.

Fakt handlowy 
między Niemcami a Francją.

Londyn, 6-8 (AW) — Nowy pakt 
handlowy między Niemcami a Fran­
cją wita „Times*  z wielką radością, 
albowiem jest on zapowiedzią poro­
zumienia się na terenie politycznym 
między temi państwami. Słowa Brian­
da, źe gabinet chce utrzymać jak naj­
lepsze stosunki z Niemcami wywarłj 
w Niemczech bardzo pomyślne wra­
żenie.

Dz>esiąć osób spalonyc.li
Praga, 6.8 (PAT) W Roztokach, lotnisku 

pod Pragą, wybuchł pożar. Spłonął olbrzymi 
stóg siana, który znajdował się tam od trzech 
lat. Ogień trwał dwa dni. Na pogorzelisku 
znaleziono kości ludzkie do 10 osób. Ofiarą 
pożaru prawdopodobnie padli włóczędzy, 
którzy tam spędzali noce. W okolicy krążą 
uporczywe pogłoski, iż zachodzi tu mord 
zbiorowy, a stóg.uodpalouy został celem za­
tarcia śladów.

Echa śląskie.
Odłożenie wyjazdu ks. prymasa Hlonda.

Katowice. 6-7. (Tel.wł.1. Ponieważ ks 
Prymas Hlond zachorował w Lublinie na ty­
fus brzuszny iiroczystiości pożegnalne z oka­
zji wyjazdu ks. Prymasa ze śląska do Gnie­
zna zostaną odłożone na parę tygodni. Wia­
domość o chorobie ks. Prymas-; wzbu '/.ilat 
na Śląsku powszechny tal.

Nieudane próby.
Katowice. 3-7. (Tel. wł.). Wczoraj w sak 

hotelp ,,Savoy“ zwołano posiedzenie, n*  
którem przedstawiciele rozmaitych związków 
zawodowych i politycznych mieli omówić 
sprawę utworzenia wspólnego bloku do wy­
borów komunalnych. Niestety po burzliwych 
obradach zamknięta posiedzenie bez żadnyoil 
Łaai-.r->f»»,.i- etniików-
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Pomimo, że świat po ostatniej wielkiej 
■wojnie miał się organizować pod wzglę­
dem politycznym na nowyih podstawach, 
opartych na wzajemnej zgodzie i załatwie­
niu sporów polubownie, w rze<-zwisiośni 
dzieje się zgoła inaczej.

Liga Narodów istnieje jako „decorum11 
szczytnych haseł, które narodziły się w 
czasie unoszących się jeszcze ponad ol- 
brzymienń pobojowiskami oparów krwi, 
gdy tu i owdzie trwały walki i armaty 
znaczyły nowe granice państw. Narody i 
państwa były przemęczone tytaniczną 
walką i każda myśl, chociażby złudna, u- 
kazująca rąbek pokoju, witaną była entu­
zjastycznie. Żyjemy jednak w wieku przy­
spieszonego tempa życia, to też i przemę­
czenie i zniszczenie organizmów państwo­
wych poczęło szybko wrtenować mleisca 

prężnej energji.
W miarę jak rosły siły żywotne, jak 

wzmagały się aspiracje, wracała jedno­
cześnie świadomość realnych zagadnień, 
ukazująca jasno, że w obecnych warun­
kach, nie osiągnie się powszechnej szczę­
śliwości zg«dą, ustanowioną przez dyplo­
matów, zasiadających przy wspólnym sto­
le w pałacu Genewskim. Nie osiągnie się 
dlatego, że traktat Wersalski rozwiązał 
szereg zagadnień połowicznie i zbyt wiele 
narodów potraktowane zostało niespra­
wiedliwie.

Że Liga Narodów stała się obecnie te­
renem mierzenia sił wzajemnych, że jest 
■tylko neutralnym miejscem dla odwróce­
nia uwagi od głównych posunięć, dowo­
dzą tego wszelakiego rodzaju umowy i 
pakty gwarancyjne, które odbywają się 
poza Ligą Narodów. Mówi się wprawdzie, 
że jest to tylko wzmocnieniem idei „lo- 
cameńskiej11, mającej zabezpieczyć po­
wszechny pokój. Ale tale mówi się tylko. 
W rzeczywistości dzieje się zupełnie ina­
czej. Liga Narodów jest tylko wygrywa- 
niem na czasie i odsuwaniem krytyczne­
go momentu dla nabrania sił.

Znamienny jest głos „Izwiestji“, które 
wskazują na konieczność zbliżenia się 
Francji do Rosji, dla stworzenia przeciw­
wagi hegeinonji Anglji na kontynencie 
europejskim. Francja jednakowoż nie 
kwapi się zbytnio do nawiązania serdecz­
nych stosunków z Rosją sowiecką. Z Ro­
sją, zapewne tak, ale z Rosją sowiecką 
nie. Tak samo, jak i Czechosłowacja, któ­
rej nie spieszy się zbytnio z uznaniem So­

wietów de jurę.
Dlaczego?
Oto w tej chwili i Francja i Czechosło­

wacja zdają sobie jasno sprawę, żc So­
wiety znajdują się pod wybitnym wpły­
wam Niemiec. Przez to samo sprzymie­
rzeniec taki, abstrahując od względów 
społecznych ani dla Francji, ani też dla 
Czechosłowacji, jak również i dla Polski 
nie jest pożądany. W rezultacie ani Fran­
cja, ani też Czechosłowacja nie wierzą w 
długotrwałość obecnego ustroju Rosji.

Poparcie udzielone w obecnej chwili 
byłoby równoznaczne z narażeniem się 
na złe pożycie z przyszłą Rosją, która po­
winna być w interesie Francji, Czecho­
słowacji i Polski nastrojoną wybitnie an- 
tyniemiecko. Dla tych to przyczyn ani 
Czesi, ani też Francuzi nie spieszą się z 
nawiązaniem bliższych stosunków z Ro­
sją. Wprawdzie rządy kartelu lewicowe­
go we Francji oficjalnie nawiązały łącz­
ność z 'Sowietami, ąłe i na tem też Dcorze- 
stały.

Anglja lawiruje. W tej chwili prowadzi 
skrytą akcję przeciwko Bolszewji, nie 
angażując się bezpośrednio, a posługując 
się pomniejszemi państwami. Między in­
nemi stara się pozyskać i Polskę dla 
»wych celów. Dyplomaci Wielkiej Bry- 
tanji usilnie pracują nad stworzeniem 
bloku państw przeciwko Sowietom. Jakiś 

nzas akcja ta, ukryta, odnosiła pewne 

sukcesy. Dziś, skutkiem zapewne wewnę­
trznej w Anglji sytuacji, wytworzonej 
strajkiem, przycichła.

Jeżeli zaś do powyższych konjunktur 
politycznych dołączy się nieustającą ani 
na chwilę intrygę niemieckich mężów 
stanu, starających się rozsadzić traktat 
Wersalski, zlikwidować, jednolity jeszcze 
dotychczas, choć z głębokimi rysami, o- 
bóz koalicji, to z łatwością można stwier­
dzić, że odżywają w całej pełni metody

Ciężkie dni na Śląsku.
Wybory, które należałoby odroczyć — Groźny ruch separatystyczny. — 
Usterki administracyjne. — Rozdarcie jedności w obozie narodowym. — 

Solidarność niemiecka.

Śląsk stoi w obliczu wyborów komunal­
nych, które ze względu na obecną sytuację 
i nastroje ludności śląskiej powinny być odro 
ezone. Niestety miarodajne sfery, jak zwykle 
maJoorjentujące się w stosunkach śląskich, 
nic jeszcze nie zrobiły i — Jak się dowiaduje­
my— nic już nie zrobią, aby odsunąć termin 
wyborów, które smutnie wypadną dla Pola-

Muslmy się przyznać zupełnie otwarcie, żc 
hydry separatyzmu podnosi łeb i zaczyna być 
coraz groźniejsza dla państwa. Słynny rene­
gat Jan Kustos, wydawca gadzinowej gazety 
„Głos Górnego Śląska11, rozpoczął przed 
dwoma Jaty walkę pod hasłem ..Śląsk dla 
ślązaków11. Z początku Kustos byl tolerowa­
ny przez władze jako nieszkodliwa, forpccz- 
ta antypolskiej roboty, Niemców. Mówiono 
na ucho, żo Kustos wydaje swoją gazeto 
■za pieniądze niemieckie. Dziś ten napozór nie­
szkodliwy Kustos, policzkowany nieomal co­
dziennie w lokalach publicznych lub na ulicy, 
urósł w siły i stanął na czele ruchu separaty­
stycznego, a pisemko „Głos Górnego Śląska11 
rośnie w nakładzie i prawdopodobnie przemio 
mono zostanie na dziennik. Jednem słowem 
na Śląsku oprócz Niemców i 1‘olaków. dzięki 
szkodliwej robocie Kustosa, istnieje obecnie 
trzecia ..narodowość”: górnośląska ('.!), a 
gómoślązacy z pod sztandaru Kustosa nie­
nawidzą. Polaków, a lgną do Niemców, którzy 
wydatnie zasilają ich agitacyjne fundusze.

Moloch militaryzmu niemieckiego.
Uzasadnienie notv Sady Ambasadorów. — Wzrost hadżatu nlemiscklejo 
ca wojsko. — Na co Uczy min. Gessler. — silsla S-ra Sclischta. — 

Co o tem mówią w Paryża.
Jak wiadomo, Rada Ambasado­

rów przesłała rządowi Rzeszy notę, 
protestującą przeciw systematyczne­
mu wzmacnianiu niemieckiej siły 
zbrojnej. Po raz niewiadomo już 
który pozytywnie ustalono świadome 
przekraczanie odnośnych klauzul, o- 
kreślającycb maksymalny rozmiar woj­
skowej potęgi tego kraju. Generał 
vom Seeckt, nie bacząc na kategory­
czne, często powtarzane zaprzeczenia 
na papierze, sprawuje faktycznie i w 
całej pełni funkcje naczelnego wodza. 
Działalność licznych związków i sto­
warzyszeń nielegalnych, zwłaszcza 
zaś O8ławionegoBGrenzscł.UtŁ’u“, pod­
porządkowana jest jaknajskrupulatniej 
programowi militarnemu, opracowa­
nemu przez sztab Reichswebr’y“. 
Uprawiane są przez nie regularna 
ćwiczenia strategiczne z manewrami 
aityleryjskiemi, lotniczemi, kawaleryj- 
skiemi etc.,, nie mające nic wspólne­
go ze zwykłem wyszkoleniem spor- 
towem. Fabryki broni palnej w Subl 
(Turyngja) odmawiają przyjmowania 
postronnych zamówień, ponieważ o- 
trzymały od organizacyj wyżej wy. 
mienionych tak poważne zlecenia na 
karabiny najnowszego typu, źe wy­
konanie ich wymagać będzie przeszło 
pół roku czasu.

Wydatki na armję w Nięmczecb 
powiększają się crescendo w szyb- 
kiem tempie: 348 miljonów marek 
złotych w 1924 roku, 406 w 1925, a 
676 w bieżącym roku. Lecz i te na­
wet sumy Die odpowiadają bynaj­
mniej właściwemu stanowi budżeto­
wemu. Brak bowiem 19) miljonów 
marek, iigurujących w wydatkach rni- 
nisterjuui spraw wewnętrznych, jako 
koszty utrzymania .Schupo", rzeko-

polityki przedwojennej, polegającej na 
łączeniu się pewnych państw w imię 
własnych interesów, a innych dla utrzy­
mania równowagi w imię również wła­
snych interesów. Odżywa zatem w całej 
pełni realizm polityczny i rola Ligi Naro­
dów schodzi w takich warunkach do mdło 
znaczącej, a kosztownej instytucji, dziś 
jeszcze tolerowanej, ale już zlekka roz­
padającej się. K. A.

Dlabzego wytworzył się taki stan rzeczy? 
Dzięki niezdarnym rządom naszych władz i 
nędzy, jaka się szerzy wśród bezrobotnych. 
Naprzyklad dyrekcja ceł w Mysłowicach 
wydaliła dwudziestu paru górnoślązaków, 
ludzi bardzo porządnych i obowiązkowych 
urzędników, a na ich miejsce zaangażowano 
urzędników sprowadzonych z Warszawy; 
Takich faktów możemy przytoczyć całe dzie­
siątki. W takich i t. p. warunkach ślązacy 
czują się pokrzywdzeni i w imię obrony swo­
ich interesów organizują się w Związku Obro­
ny Śląska przed „najazdem" Polaków.

Spodziewać się należy, żc przy wyborach 
komunalnych separatyści odniosą walne zwy 
cięstwo. Ponieważ soc.jaJiśc śląscy nie przy­
stąpili do bloku polskiego, w skład którego 
wchodzą. Związki zawodowe i polityczne 
Ch.-Decjf i' N.P.R-u. front polski zc-tal jesz­
cze bardziej osłabiony. Również i zażarta 
walka na pięści i „bomby- między Związkiem 
powstańców, który właściwie jest już rozbity, 
a Ch-Decją rozprasza zupełnie niepotrzebnie 
głosy polskie, które zamiast na jedną listę 
paduą na kilka list.

Z transu wściekłej walki nie wytrąca „pa­
triotów" śląskich nawet, groźba klęski przy 
■wyborach, do których •Niemcy wraz z sepa- 
ratjwtami przygotowują się z całą rozwagą 
i z podziwu golną solidarnością.

(J. p-e-).

komo policji państwowej. Niemcy 
poświęcają przeto ogółem 8S6 miljo­
nów marek złotych rocznie na swoją 
armję lądową i morską. Są one w 
nieproporcjonalnie wysokim stosunku 
do siły zbrojnej, przewidzianej przez 
Ententę.

Gabinet Maixi-Stresemanna jest 
dekoracyjnym parawanem, poza któ­
rym ukrywa się właściwy rząd, mie­
szczący się w obszernym gmachu 
przy Bendlerstrasse. Tam w biurach 
sztabu generalnego skupiają się 
wszystkie tajemne nic1, kierujące or­
ganizmem administracyjnym, oraz po­
lityką zagraniczną. Przysłowiowa 
karność, której może pozazdrościć 
Niemcom niejeden naród, pozwala na 
umiejętne wyzyskanie teraźniejszej 
sytuacji międzynarodowej, najeżonej 
mniej lub więcej jawnemi rywaliza­
cjami ambitnemi z jednej strony, zaś 
trudoościami natury gospodarczej z 
drugiej. To też min. Gessler liczy 
z całą pewnością, źe sprzeczności je­
go obrony zręcznie wyretuszuje za­
powiedziana podróż dyrektora Reicbs- 
banku, d-ra Schachta, udającego się 
do Francji w celach narad nad uzdro­
wieniem franka. Publiczne odezwy 
kilku członków paryskiego gabinetu, 
głoszące nieuniknioną konieczność 
ciężkiej pokuty Francji za „zwycię­
ską*  wojnę, stanowią cenny inaterjał, 
będący po części punktem wyjścia 
akcji Derlińskiej. Już dziś mówi się 
zupełnie otwarcie u bliskiej ewakua­
cji Renu i Szary, oraz o ostatecznej 
likwidacji wszelkiej kontroli wojsko­
wej, niezgodnych ze stanowiskiem 
Niemiec, jako członka Ligi Narodów. 
Jest to minimum żądań, od których 
dr. Schacbt uzależnia swoją źyczli- 

wą neutralność na posiedzeniach przy- 
szłej konferencji finansowej w kwes­
tji sanacji waluty francuskiej.

Niedalekim jest więc dzień, w 
którym p. Gessler przestanie trudzić 
się nad układaniem łamigłówkowych 
obpowiedzi na protesty Rady Amba­
sadorów. Pozostaje nam tylko wie­
rzyć, że pacyfistyczne nastroje praw­
dziwie demokratycznego odłamu spo­
łeczeństwa zdołają skutecznie prze­
ciwdziałać rewanżowym zachciankom 
junkrów pruskich. Nadmienić wypa­
da, że nawet skrajnie germanofiiska 
prasa paryska ostrzega z racji ostat­
niej wvmiany not dyplomatycznych, 
pana Gesslera przed zbyt buńczucz- 
nem pobrzękiwaniem szablą, mogą- 
cem bardzo ujemnie wpłynąć na o- 
becDy, tolerancyjny stosunek wielkich 
mocarstw do niemieckiego ruchu od 
rodzeniewego. Z. K.

Horoskoiy naszego orzeiny- 
słu węglowego.

O widokach na dalszy eksport 
węgla w związku z konjunkturami na 
rynku światowym p. dyrektor A. Ol­
szewski udzielił nam następujących 
informacvi:

— Chwilowy zanik eksportu wę­
gla angielskiego, (około 80 milj. ton 
rocznie), wytworzył na rynku świato­
wym wyjątkowe konjunktury, które 
sprawiły, źe nasz wywóz w krótkim 
czasie z 600—700 tys. ton podskoczył 
w czerwcu do 1.300 tys,, w Lipcu zaś 
do 1.500 tys. ton. Dołączając, do te­
go spożycie krajowe, blisko 1 miljon 
ton, otrzymamy produkcję miesięcz­
ną, wynoszącą ponad 2 i pół iniljo- 
na ton, co równa się normie przed­
wojennej. Trzeba tj nadmienić, źe 
dawne kontrakty, zawarte na niezwy­
kle ciężki; li warunkach, tudzież ogra­
niczona zdolność przewozowa kolei, 
uniemożliwiły narazie kopalniom wy. 
korzystanie koniunktur.

Na przyszłość trzeba bardzo po­
ważnie się liczyć z konkurencją an­
gielską. Anglja posiada znakomite 
gatunki wzgla, większą rutynę i wię­
cej doświadczenia w organizacji eks­
portu Nadto kopalnie angielskie ma­
ją tę wyźszoś^nad naszem:, źe odle­
głość ich od portów wynosi przecięt­
nie 40 km., wówczas gdy nasze za­
głębie węglowe odlegle jest od por 
tów o 600 km. Jeżeli przytem dzień 
roboczy w Anglji zostanie przedłu­
żony, nasz przemysł węglowy może 
się znaleźć w nader trudoem położe­
niu. Jego zdolność eksportowa jest 
uwarunkowana na przyszłość wielu 
czynnikami, między innymi w znacz­
nej mierze polityką eksportową i ta­
ryfową Rządu, oraz zagadnieniem 
czasu pracy w Polsce

— Nie moźna jednak pominąć 
milczeniem szeregu okoliczności, prze­
mawiających na naszą korzyść. Prze­
dewszystkiem należy podnieść fakt, 
źe węgiel nasz Da rynkach obcych 
uznany został za dobry. Na jego ko­
rzyść przemawia również to, że jest 
o kilka szyllingów na tonie tańszy od 
węgla zagranicznego (w Rotterdamie i 
Hamburgu), który przy tendencji .zwy­
żkowej kosztuje obecnie około 22 — 
23 szyllingów tona. Mimo tak nis­
kich cen eksport zupełnie dobrze 
kalkuluje się naszym kopalniom. Po 
okresie długotrwałego a groźnego 
dla nich zastoju, mają one wszelkie 
dane ku temu, by w bliskim czasie 
znacznie powiększyć swoje obroty 1 
dochody.

Nasze zagraniczne rynki węglo­
we podzielić można na trzy katego­
rie. Do pierwszej należy grupa po­
łudniowa: Austrja, Węgry i Czechy, 
które utrzymamy niewątpliwie na 
przyszłość, do drugiej kraje Skandy­
nawskie i Rosja, które również mo­
żemy utrzymać, do trzeciej wreszcie 
Włochy i Francja, zakwestjonowane 
na przyszłość konkurencją węgla za­
granicznego. Między icnemi mamy 
wszelkie dane utrzymać na szereg 
lat rynek rosyjski, który przed woj­
ną sprowadzał z zagranicy około 6 iu 
miljonów ton węgla.

— Ożywienie eksportu węgla 
musi przyczynić «ię do podniesienia 
produkcii szeregu gałęzi przemysłu 
mianowick/drzewnego, żelaznego, wy 
twórni wsgonów, narawozow i t. cL
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ICHl LETNIE,

• Pieskowa Skała.
Dolina Prądnika posiada oddaw. 

na juź sławę swej nieporównanej pięk­
ności, na małym bowiem skrawku zie­
mi nagromadziło się tyle piękności 
natury, tyle bogactw mineralnych, fau­
ny i flory, że dziwić się należy, ii 
dotychczas ten zakątek naszego kra­
ju jest jeszcze tak mało znany.

Wzniesiona na 496 m. nad po­
ziomem morza, dzięki wzgórzom, po­
krytym lasami, ma podgórski klimat 
łagodny z balsamiczna wonią świer­
ków i sosen. A już nieporównany 
urok tej doliny stanowi prastary, je­
den z nielicznych zamieszkanych, za­
mek, sięgający czasów Łokietka.

W tym to ośrodku, pośród sta­
rych lasów, w przepięknym parku, 
daje sobie co rok spotkanie inteligen­
cja stolicy i innych miast, aby, roz­
koszując się llczoemi wycieczkami do 
pobliskiego Ojcowa, Skały, Grodzi­
ska z pustelnią św. Salomei, Jerz 
manowlc, Korzkwi, Rabsztyna, spę­
dzić bez troski czas wypoczynkowy.

Po długich oczekiwaniach zbu­
dowano już szosę z Olkusza do pod­
nóża Pieskowej Skały. W dalszym 
ciągu iść ona będzie doliną Prądnika 
do Ojcowa, stąd zaś już buduje się 
droga z Krakowa. Tym sposobem 
za rok lub dwa najdalej zyska dolina 
połączenie szosą z Olkuszem i Kra­
kowem i, niewątpliwie, setki samo­
chodów pośpieszą w tę stronę, aby 
udostępnić wszystkim zapoznanie się 
z tą uroczą miejscowością.

Tymczasem jest ona ulubionem 
miejscem pdbytu tych, co nie bacząc 
na trudy podróży, pragną odetchnąć 
świeżem, balsamicznem powietrzem i 
rozkoszować się przepięknemi wido­
kami, oraz pokrytym patyną wieków 
zamkiem Szairańców, Zebrzydowskich, 
Wielopolskich i Mieroszewskicb.

Za rok upłynie ćwierć wieku, 
jak doprowadzony do ruiny zamek 
wykupiło specjalnie utworzone To­
warzystwo, złożone z inteligencji war­
szawskiej J uratowało tę pamiątkę na­
rodową, o której zapomnieli ci, któ­
rych kolebkę zamek ten stanowił'..

1 mimo sześciotygodniowej bit­
wy w r. 1914 i nieodstępnego od niej 
rabunku, zamek stoi, jak stał przez 
wieki, tylko, ie miast pocztów rycer­
skich, grania ogarów i trąb myśliw­
skich, słychać szczebiot dzieci, a za- 
mieszkują go dziś latem skromni pra­
cownicy myśli, którzy w porosłych 
mchami murach, pod kilkasetletniemi 
lipami i bukami, ogarniają myślą bu­
rze, które przeszły nad zamkiem, a 
jednak nie zdołały uczynić mu szko­
dy, gdyż po każdej katastrofie, jak 
jeniks odradzał się z popiołów.

Mimowoli jednak rodzi się tro­
ska u każdego, czy nadchodzące cza­
sy nie zmiotą tej pamiątki, gdy za­
braknie tych, co poświęcili dużo tru­
du i pieniędzy dla uratowania zabyt­
ku i błąka się myśl, czy nie nadszedł 
czas, aby państwo zdjęło ten ciężar 
z bark kilkunastu ludzi dobrej woli, 
tworząc z doliuy Prądnika park naro­
dowy, którego ośrodkiem stałby się 
zamek z parkiem, a terenem dolina 
Prądnika z otaczającemi lasami i po­
tokiem. J. Z.

Djabla góra.
Mam zwyczaj w każdą niedzielę 

wyjeżdżać na wieś, aby odpocząć po 
całym tygodniu wśród sosnowych la­
sów, pól pokrytych łanami źrzalych 
zbóż i łąk kwiecistych.

Zdarzyło się tedy, ie wsiadłem 
w Sosnowcu na pociąg odjeżdżający 
via Sędziszów, wyskoczyłem jednak 
w Bukownie, jako że jest tam na le­
tniskach mnóstwo sosnowiczan, dąbro- 
wiao, będzinian.

No, ale nie w tem rzecz, jeno 
w „Djablej górze", leżącej na drodze 
między wsią Starczynowem a Podle­
siem.

Okoliczni wieśniacy bają o niej 
wielce romantyczne historje. jej 
szczyt rdzawo-zielony owiany jest 
echem krwawych bandyckich rozpraw 
(styl Heleny Mniszhówny). Wewnątrz 
lochy, żelazne drzwi, za któremi kryli 
się dawniej groźni rozbójnicy... ,okro- 
»nościów“.»

Czy można sie tedy dziwić, że 
letnicy zasłyszawszy o tak niezwy­
kłych pamiątkach tłumnie lecą na leb 
na szyję, by je obejrzeć?

I co ujrzą?
Zwyczajne górsko, zrzadka po­

rosłe bukami, zarzucone masą mro­
wisk i nawpółzgniłych liści, a u jej 
stóp wśród maleńkiego zwału skał., 
zwyczajną szparę, ozdobioną gliną, 
przez którą może się prześliznąć I 
chyba pies i to mocno wychudzony. |

0 żyto do jesiennych zasiewów.
W związku ze stanem pogody podczas 

żniw w powiecie Będzińskim porosło du­
żo żyta. Ziarno to po wymłóceniu nie bę­
dzie się nadawało do siewu i brak jego 
może spowodować niepomierne szkojly 
przy dalszej wegetacji.

W powiecie naszym niema takiej insty­
tucji handlowej, któraby zajmowała się 
handlem zbóż siewnych i mogłaby podo­
łać zapotrzebowaniu naszych rolników.

Chcąc przyjść przeto z pomoc# małoza- 
możnym rolnikom. Wydział powiatowy 
za pośrednictwem Pow. Kasy oszczędno­
ści występuje do państwowego Banku roi 
nego o udzielenie pożyczki w sumie 50 
tys. złotych na akcję zaopatrzenia rolnl- 
-Ałjuipp' ■au.MOis ozoąz .u .«oą
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TEATR MIEJSKI.
Krakowski Teatr „Nowości*.
Dziś sympatyczny zespól sceny 

krakowskiej odegra sztukę z życia żydow­
skiego Szalonia Alcjchenia, noszącą pełen 
zagadnień tytuł „Jak trudno być żydem*.  
Początek godz. 8.30 wieczorem. Sprzedaż 
biletów w cenie od 80 gr. do 4 zł. już roz­
poczęta w dziennej kasie „Polonji“.

Niedziela — drugi i ostatni występ 
gości krakowskich „Jak trudno być żydem".

Zjazd akademików województwa 
Kieleckiego.

Zarząd ogólno-polskiego Związku aka­
demickiego kół prowincjonalnych w myśl 
uchwały odbytego zjazdu zainicjował 
Zjazd kól akademickich województwa 
Kieleckiego, który odbędzie się w Kiel­
cach dn. 15 b. m. Zjazd ten ma na celu 
powołanie stałego.organu, któryby uje­
dnostajnił akcję kół akademickich na te­
renie województwa, oraz nawiązał bliższy 
kontakt z wojewódzkim Komitetem przy­
jaciół akademika. > Podczas zjazdu tego 
poszczególne kola będą, mogły zaznajomić 
się nawzajem ze swęmi formami organiza- 
cyjnemi. Zarząd A. K. Z. w Warszawie za 
naszem pośrednictwem zawiadamia o po­
wyższym zjeżdzie A. K. Z. w Poznaniu, 
Wilnie oraz A. K. Zawierciani Kola, któ­
re zdecydują się jia wzięcie udziału w zjeź 
dzie, winny Natychmiast zawiadomić or­
ganizatorów Zjazdu o ilości przedstawi­
cieli, których wysyłają do Kielc, celem 
przygotowania dla nich na czas Zjazdu 
noclegu i innych udogodnień. Zgłoszenia 
należy nadsyłać: Kielce, ul. Szeroka 21, 
prezes Zarządu głównego A. K. Z. w Kieł 
cach, Marszałek Józef.

Niedzielne święto legjonów.

•Na onegdajezem posiedzeniu w Magi­
stracie sosnowieckim Komitetu organizu­
jącego święto legjonów w nadchodzącą 
niedzielę, wybrano ścisły Komitet. Hono­
rowym prezesem Komitetu został przed­
stawiciel starostwa, wiceprezesem p. Wi­
told Wyspiański, przedstawiciel Klubu 
społeczno-politycznego im. J. Piłsudskie­
go, inicjator i główny organizator uroczy­
stości. W czasie uroczystości projekto­
wane i/1*'

Ale gdyby kto nawet przez całe pół 
roku stosował kurację odtłuszczającą, 
to i tak zobaczyłby tylko kilka sążni 
wąziutkiego chodnika, gdzie jedynym 
sposobem „zwiedzania" jest czołga­
nie przy równoczesnem obdzieraniu 
o kamienie skóry ze łba.

Zaiste „Djabla góra“...
Ci bandyci straszliwi, co się w 

niej gnieździli musieli się diablo... źle 
I odżywiać. Lekszyc.

wncj odpowiedzi w tej sprawie z Banku 
rolnego. Pow. Kasa oszczędności zakupi 
pewną ilość gwarantowanego zboża sie­
wnego. które zostanie rozdzielone po

W sprawie uzyskania wspomnianej po­
życzki wyjeżdża do Warszawy delegat, 
sekretarz. Sejmiku powiatowego p. Latu­
sek, celem przedstawienia sytuacji, w ja­
kiej znajdują się rolnicy w powiecie, spo­
wodowanej klęską deszczów podczas

Spodziewać się należy, że Bank rolny 
przychylnie załatwi powyższą sprawę i 
przez to zabezpieczy możność zasiewów 
jesiennych w naszym powiecie. '

Nabożeństwo odbędzie się o godzinie 10 
rano, a o godzinie 11-ej ustawi się. pochód 
przed teatrem.

W sprawie kolejowych biletów ulgowych.

Otrzymaliśmy następujące zażalenie:
Jak wiadomo, oddawna już Ministe­

rjum kolei przyznało ulgi w taryfach ko­
lejowych tym z pośród robotników, któ­
rzy zmuszeni są pracować o kilka, wzglę­
dnie kilkanaście kilometrów od miejsca 
zamieszkania.

Ulgi te stosowane są w formie biletów 
miesięcznych, tygodniowych, a nawet 
jednorazowych t. zw. powrotnych albo 
świątecznych przy cenach o 50 proc, zni­
żonych.

Dyrekcja krakowska i katowicka 
uwzględnia tc ulgi, natomiast dyr. war­
szawska (stacja Sosnowiec warszawski) 
nic o nich nie wie, wskutek czego po­
szkodowane są szerokie masy robotnicze.

Czem to tłumaczyć? (J. M.)

Sanacja wśród handlarzy.

Jak to już niejednokrotnie zaznacza­
liśmy na tem miejscu handlarze z ulicy 
Modrzejewskiej w Sosnowcu w sposób 
nigdzie w kulturalnych miastach nicprak- 
tykowany siłą niemal wciągają prze­
jeżdżających do Sosnowca ślązaków do 
bram i różnych zakamarków, gdzie się 
odbywa handel pokryjomu.

Wczoraj policja sosnowiecka zarządzi­
ła obławę i schwytała kilkudziesięciu ta­
kich handlarzy, których odprowadzono 
do komisarjatu. Handlarze zostaną ukara­
ni administracyjnie.

Pozatem policja przeprowadziła prze­
gląd sklepów, spisując protokuły za stan 
antysanitarny.

Sir.ołowcowanie ul. Miłowickiej.

We wczorajszej wzmiance o odbudowie 
dróg w powiecie między innemi wspomnio 
liśmy o wykonaniu próbnego odcinka o 
nawierzchni termakadamowej w Czeladzi. 
Odcinek ten będzie wykonany na ul. Milo 
wictiej. a nie na Czeladzkiej, jak to wczo 
raj podaliśmy. •

Zabawa „Sokoła" w Grodzcn.

Zapowiedziana na dzień 1 b. m. zabawa 
..Sokoła" w Grodźcu nie odbyła eię powodu 
niepogody, a odbędzie się w przyszłą niedzie­
lę dniu 8 siepnia.

Jak już wspominaliśmy, program tej zaba­
wy przewiduje się bardzo bogaty i urozmai­
cony przeróżnemi atrakcjami, co napewno 
skłoni żądnych rozrywki do gremjalnego u- 
dzialu.

Niedobry mąż

Przy ulicy Szenowskiej w Sosnowi 
jest budka, w której sprzedawane tą 
kierki i owoce. Właścicielami tej budic 
są młodzi małżonkowie D. Budkę otnS 
mała w posagiFżona. obecnie matka k«łi 
kutygodniowego dziecka. Niedobry chot 
młody njjąż, przy poparciu ojca bije sw< 
młodą żonę i odgraża się jej nożey.i 

.chcąc najoczywiściej pozbyć cię żony 
i zagarnąć na wyłączną własność budkę, 
Lecz mu się to nie uda, bo wtrąciły ss 
w to władze policyjne, które niewątpłi- 
wie uspokoją awanturniczego męża, chcąi 
cego skrzywdzić żonę i matkę jegG 
dziecka.

Na uroczystości legjonowe.

Na uroczystości legjonowe do Kielc 
wydelegowany został z ramienia Magistra 
tu dąbrowskiego ławnik Zieliński,

Pożyczka dła Dąbrowy.

Magistrat dąbrowski otrzymał 30 tysię 
cy złotych jako drugą ratę pożyczki bu­
dowlanej. Jest więc nadzieja, że prowa­
dzone przez miasto inwestycje miejskie 
będą nadal według planów’ komtynuowa-

Capstrzyk w Dąbrowie.

Dziś wieczorem z okazji 12-lecia wy­
marszu kadrówki odbędzie się na ulicach 
miasta Dąbrowy capstrzyk urządzony 
staraniem Związku legjonistów,

Ze szkolnictwa powszechnego.

W związku z likwidacją w Sosnowcu 
szkól nr. nr. 17 i 18, dotychczasowa szko­
ła nr. 22 otrzyma nr. 17, a szkoła nr. 23 
otrzyma nr. 18. Donosiliśmy już, że za­
pisy do szkól powszechnych na terenie 
Sosnowca odbędą się tego roku wyjątko­
wo w dniach 2G. 27 i 28 sierpnia. Poza­
tem władze szkolne przydzieliły do po­
szczególnych szkół dzieci z następujących 
ulic:

Nr. 1 przy ul. Grabowej — ulice: Gra-, 
bowa, Promyka, Jastrzębia, Chmielna., 
Pawia, Wysoka, Wiejska, Królewska*  
Dziewicza, Smolna, Obchód, Daleka, Frań 
cuska, Kordonowa, Topolowa, Sąsiedzka, 
Szeroka, Kurza, Książęca, Sienna, Milo- 
wicka, Moniuszki, Piłsudskiego (część), 
Swobodna, Leśniczówka.

Nr. 2 przy ul. Florjańskiej—ulice: Flo- 
rjańska. Wąska. Żabia, Nowopogońska, 
(część). Kopernika, Racławicka, Majowa,

Nr. 3 przy ul. Żytniej—ulice: Bracka, 
Czeladzka. Długa. Górnicza, Owsiana, 
Staropogońska, Sucha, Twarda, Zimna, 
Żytnia.

Nr. 4 przy ul. Kościelnej—ulice: Kol-, 
lątaja. Dekierta, Głowackiego, Czysta, 
Szklana, Towarowa, Krzywa, Teatralna, 
Sadowa, Modrzejowska, Kościelna, Pań­
ska. Ostrogórska. Targowa, Kowateka, 
Graniczna, Warszawska, Wspólna, Biała, 
Sienkiewicza, Piłsudskiego (część), No- 
wokośeielna, Radocha, Naftowa.

Nr. 5 przy ul. Zygmunta—ulice: Zy­
gmunta, Jawna, Chłodna, Sławkowska, 
Śzenowska, Wesoła, Dolna, Zórawia, Lu­
dwika, Krakowska, Kuźnica (do nr. 20,i, 
Barbary, Szpitalna, Karpacka, Małachow­
skiego.

Nr. 6 przy ul. Wawel—ulice: Wawel, 
Stolecka (do nr. 19), Kaliska, Kręta, Ni­
ska, Klimontowska, Gliniana, Parkowa, 
Tylna, Brzozowa, Dębowa (do nr. 16), Zo- 
fji, Lipowa, Bukowa, .Wilcza, Tatrzańska, 
Czarna.

Jfr. 7 przy ul. Żytniej—ulice: Będziń­
ska, Nowopogońska od nr. 22 i 27 do 
Orlej). Szopena, Pszenna, Długa (do nr. 
10), Rudna, Rysia, Grochowa, Zgoda, 
Żytnia (do nr. 10), Dzika, Pusta, Orla, 
Mazowiecka, Lisia.

Nr. 8 przy ul. Ostrogórakiej — ulice: 
Modrzę jo weka, Kościelna, Sienkiewicza, 
Biała. Szenoweka, Targowa, Kowalska, 
Ostrogórska, Chłodna, Kuźnica, Dekierta, 
Jasna. Małachowskiego, Pańska, Stolec.

Nr. 9 przy ul. 3 Maja—ulice: Trzecie­
go Maja. Kościuszki, Żeromskiego^ Ma- 
rjacka, Cicha, Średnia, Przechodnia, Pia­
skowa, Błotna.

Nr. 10 przy ul. Okrzei—ulice: Srodula.
Nr. 11 przy ul. Modrzejów—dzielnica: 

Modrzejów.
■Nr. 12 przy ul. Złotej—dzielnica: Mi­

lowice (li. wieś).
Nr. 13 przy ul. Orlej—dzielnice: Po­

goń, Konstantynów.
Nr. 14 przy ul. Modrzejów—dzielnica: 

Modrzejów.
Nr. 15 przy ul. Wodnej.—ulice: Wodnej
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bielona, Ciepła, Chemiczna, Gołębia.
Nr. 16 przy ul. Kamiennej—ulice: Kon­

stantynowska, Robotnicza, Kamienna, 
Staszica (część), Gampera, Pekin, Małe 
Zagórze.

Nr. 17 przy ul. Szkolnej—ulice: Koźla, 
Wronia, Piekarska, Dworska, Browarowa, 
Kamieniołomy, Narutowicza, Śląska, Pod­
górska, Sielecką, Cmentarna, Staszica 
(część), Szkolna, Dańdówska, Zamkowa, 
Wschodnia, Zagórska.

Nr. 18 przy ul. Dębowej—ulice: Wal­
cownia, Dębowa (część), Tabelna, Niwe- 
<ka, Grzybowa, Strzelecka, kop. Lud­
miła.

Nr. 19 przy ttl. Nowej—ulice: Nowa, 
Leszno, Mila, Szeroka. Zakręt, Aleja, 
Konrada, Piłsudskiego (część), Niecała, 
^kładowa, Płocka, Stara, Prosta, Ciasna, 
Przejazd, Sobieskiego, Wiejska (od 1-21), 
Kilińskiego, Ks. Skorupki.

Nr. 20 przy ul. Dęblińskiej—ulice: Pił- 
6l>dskiego i przyległe, Kołłątaja, Sadowa, 
Wspólna, Krzywa, Dęblińska, Towarowa, 
Czysta, Teatralna, Głowackiego, Szklar­
nia. Warszawska. 3 Maj.a

Nr. 21 w Milowicach — ulice: Pod­
jazdowa. Wiktora, Brazylja.

Śmiertelny wypadek.
W ub. środę robotnik kopalni „Paryż" 

Władysław Michalak uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi podczas pracy. Zmarły o- 
^ierocił żonę i dziecko.

Konkurs Straży wiejskich w Rogoźniku.

Jutro t.j. w niedzielę w Rogoźniku przy re- 
hii-z|e Straży ogniowej wiejskiej odbędą się 
doroczne ćwiczenia konkursowe Straży nasze 
go ,powiatu.

Dla najdzielniejszych drużyn Sejmik Bę­
dziński wyznaczy! cztery nagrody w naturze, 
* postaci narzędzi strażackich, które odzna­
czone Straże otrzymają na miejscu ćwiczeii.

Ą jednak płótna najtaniej kupić 
można u Mieazalskiego w Sosnowcu.

Pod kołami autobusu.

. Onegdaj na szosie małobądzkiej, na 
''tórej kursują autobusy między Będzi- 

a Sosnowcem, zdarzył się tragiczny 
'•"ypadelŁ Mianowicie pod koła autobusu 
wpadł niejaki Stanisław Marzec, lat 16. 
Marzec został tak poważnie potłuczony, 
*e odwieziony do szpitala wkrótce zmarł. 
Autobus jest własnośicą Bałdysa z Ko- 
*«ełewa, kierował zaś szofer Wojtasik. 
Szofera aresztowano.

Fajgla Fajglę.
Ulica Modrzejowska w Sosnowcu mia- 
wczoraj krwawą sensację. Dwie kup- 

towe: Fajgla Gutorman i Fajgla Lustiger 
Pokłóciły się między sobą, przyczem zde­
nerwowanie doszło do tego stopnia, że 
bajgla Gutorman uderzyła swą imienni- 
C7-kę szyldem w głowę. Uderzenie było 
’sk silne, że wezwany lekarz skonstato­
wał naruszenie mózgu. Krewka Fajgla 
Hutcrman znalazła eię w komisarjacie.

Dobrana para.
Adonis dąbrowski pan Ignacy Oziem- 

yala spotkał przypadkowo znajomą swo­
ja z lat dziecinnych pannę Eleonorę Wie­
czorek. Po czułem powitaniu się, pan lgną 
p zaproponował ..oblać" ton wypadek.Za 
kupiono więc większą buteleczkę wódki, 
'•faz odpowiednią ilość zakąsek i udano 
się poza miasto na libację. Po paru godzi­
nach czule razem spędzonych i wypiciu 
*ałej zawartości wódki należało pomy­
śleć o powrocie do domu. Ciężki jednak 
był to powrót. Nogi odmawiały posłu­
szeństwa, a „z piersi wyrywał się tęskny 
śpiew", który zwabił policję. Zaopiekowa­
no się dobraną parą należycie, osadzając 
lęh do czasu wytrzeźwienia w areszcie.

Miły kuzyn.
. Zamieszkała przy ulicy Żelaznej 6 w 
dąbrowie Przybyłko Halina zameldowa- 
*® policji, że kuzyn jej 15-letni Jan Kopiń 
*ki skradl 50 złotych gotówką i’ ulotnił 
^ę w niewiadomym kierunku. „Miłego" 
'Uzyna poszukuje policja.

^aj na chody Hryciu, tam na weczernyci.

Henryk Tracz, mieszkaniec Dąbrowy, 
*ybral się onegdaj na przyjęcie imienino- 
**-• do swoich znajomych na ulicę Sławko 
v')ką. Większe grono zebranego, a nader 
Mieszanego towarzystwa bawiło się świe­
ce, zapijając, gęsto wódką. Muzyka rżnę 

od ucha. Puszczono się w pląsy. Jeden 
1 Uczestników zabawy zaproponował Tra­

czowi, by odstąpił mu do tańca swojej 
partnerki. Odmowna odpowiedź Tracza, 
dała powód do sprzeczki, z której wyni­
kła bójka. Bohaterski Henio wyszedł z u- 
tarczki zwycięsko. Musiał jednak opuścić 
zabawę, by udać się do felczera na opa- | 
trunek uszkodzonych w bójce żeber. ’ j

I ttitói Mi® UnHVBrsylBln liiilowogo.
Ze sprawozdania urzędowego.

Rok szkolny w M. U. L. w Sosnowcu 
obejmował okres czasu od 11 września 
1925 r. do 19 czerwca 1926 r. Dzięki 
przychylnemu stanowisku władz miej­
skich, dyrekcja MUL. mogła w bieżącym 
roku przystąpić nie tylko do rozbudowy 
szkojy wieczorowej^MUL., ale rozwinięto 
szerszą akcję nazewnątrz drogą urządze­
nia zebrań, odczytów itp., stąd praca w 
roku szkolnym 1925-26 rozpada się na 
dwa duże działy: 1) praca wewnątrz 
(szkoła powszechna wieczorowa), 2) pra­
ca nazewnątrz, która najsilniej przejawi­
ła się w akcji odczytowej na terenie 
związków zawodowych i instytucji kul­
turalno-oświatowych, jak Tow. kult.-ośw. 
„Świt", „Czyn" i Dom Indowy w So­
snowcu.

W roku sprawozdawczym praca w 
szkole wieczorowej M.U.L. weszła już na 
zupełnie systemtayczne tory. W pracy o- 
kreślono możliwie dokładnie jej kierunek, 
polegający w pierwszym rzędzie na przy­
swojeniu elementarnych wiadomości z za­
kresu oświaty powszechnej z dokladnem 
uwzględnieniem zarazom wiadomości o 
Polsce współczesnej i jej życiu politycz- 
nem, społecznem i góspodarcźeni oraz 
ponadto b. poważnie został potraktowa­
ny program ekcmomji, dzięki czemu słu­
chacze zyskali podstawowe wiadomości 
teoretyczno i praktyczne w zakres życia 
gospodarczego. Zupełną nowością w roku 
bieżącym było utworzenie specjalnego 
kursu nauk społecznych, na którym wy­
kładano następująco przedmioty: nauka 
o państwie, hisiorja ruchów społecznych, 

^polityka ekonomiczna, zasady spółdziel­
czości i historja kultury.

Zasadniczy program nauki w szkole 
wieczorowej M.U.L. był podzielony na 
cztery kursy jednoroczne. Liczba słucha­
czy zapisanych na M.U.L. ogółem wyno­
siła z początkiem roku szkolnego 263 w 
tem płci żeńskiej 109, męskiej 154; przy 
końcu roku pozostało 182 (płci żeńskiej 
61. męskiej 121).

Obecność na wykładach była naogół 
zadawalająca i wynosiła przeciętnie dla 
szkoły w ciągu roku szkolnego .72 proc, 
ogólnej liczby słuchaczy.

Poziom naukowy dzięki wytrwałej i 
solidnej pracy grona nauczycielskiego 
został podniesiony wybitnie na poszcze­
gólnych kursach i naogół wyrównany. 0- 
ceny za obydwa półrocza roku szkolnego 
1925-26, wykazują stały postęp i mimo 
uciążliwych warunków, w jakich uczą się 
słuchacze M.U.L. (praca codziena, brak 
książek i zeszytów, wyczerpanie fizycz­
ne itp.) statystyka ocen daje obraz zu- 
pelnie normalny, a jak w drugim półroczu 
miejscami nawet lepszy niż w przeciętnej 
szkole powszechnej czy średniej.

W związku z programem nauki nale­

Walka o serce mężczyzny.
Zły pies rzuca się na zdradzoną

Przy ulicy Dębniki 1. 65 w Dąbrowic mie­
szkało w bogobojnej zgodzie małżeństwo 
*ukowscy. Otl dnia ślubu nic nie zamąciło 
miłości małżeńskiej. IV ostatnich jednak cza­
sach poznał Żukowski, wprawdzie starszą od 
siebie, jednak

powabną rozwódkę

Michalinę Kasprzyk. Szybko nawiązał on 
z nią romans, a następnie wspólnie zamiesz­
kali.

Żona Żukowskiego nie mogła przeboleć tej 
zdrady małżeńskiej obiecując

krwawo pomścić się na osobie kochanki jej 
męża.

Sprytna jednak rozwódka w umiejętny spo 
sób unikała spotkania z Żukowską.

Onegdaj kochankowie zamierzali wybrać

Kradzież szynek.

Onegdajszej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do lodowni rzeźnika Gęmb- 
skiego w Będzinie, ul. Malobądzka, gdzie 
skradli większą ilość szynek, wartość pa- 
ruset złotych. ■ Ciem wykrycia amatorów 
szynek policja prowadzi dochodzenie.

ży zaznaczyć, że Rada pedagogiczna 
przyszła do przekonania, iż należy po­
rzucić system kursów jednorocznych. W 
związku z tem zreorganizowano program 
nauki, o czem poinformujemy czytelni­
ków dokładnie w najbliższej przyszłości.

W tem miejscu zaznaczamy tylko, iż 
kurs nauk społecznych zostanie utrzy­
many, po odpowiednim również zrefor­
mowaniu. W roku przyszłym zostanie 
bardziej dostosowany do tej roli, jaką 
właściwie spełnić powinien. Założeniem 
nowego programu, aby obok wiadomości 
teoretycznych. każdy słuchacz pozyskał 
szereg wiadomości praktycznych, mają­
cych zastosowanie bezpośrednie w życiu 
poszczególnych organizacyj, tak kultu­
ralno-oświatowych, jak i związków zawo­
dowych. s

początkiem przyszłego roku nastąpi 
otwarcie jednego kursu w Milowicach. co 
obok otwartego w bieżącym roku w Mo- 
drzejowie będzie dalszym etapem na dro­
dze do możliwie dużego rozszerzenia pra­
cy M.U.L na peryferje miasta.

W końcu roku szkolnego dyrekcja M. 
U. L. urządziła wystawę prac słuchaczy 
w „Trokadero", która spotkała się z ogól 
nem uznaniem i była przez kilka dni zwie­
dzaną przez publiczność, dając świade­
ctwo wytrwałej pracy słuchaczy i grona 
nauczycielskiego.

W bieżącym roku szkolnym silniej niż 
kiedykolwiek przejawiła się praca M.U.L. 
nazewnątrz. W porozumieniu z central­
nej biurem kursów dla dorosłych w War­
szawie i za zgodą władz szkolnych urzą­
dził M.U.L. kursy dla pracowników o- 
światowych na terenie oświaty pozaszkol­
nej. Kurs ten trwał 7 dni, od 4—11 gru­
dnia; uczęszczało na niego przeszło 100 
osób, z których 79 otrzymało świadectwo 
z wysłuchania całkowitego programu kur­
su. Słuchacze rekrutowali się przeważ­
nie z pośród sfer nauczycielskich nie tyl­
ko Sosnowca, ale i całego powiatu Bę­
dzińskiego.

Wybitną pozycją w pracy M.U.L. w 
bieżącym roku była akcja odczytowa. 
Akcję tę rozszorzył M.U.L. na związki 
zawodowe i instytucje kulturalno-oświa­
towe, nie ograniczając się tylko do śród­
mieścia, ale prowadząc ją intensywnie i 
periodycznie na odległych nawet przed­
mieściach Sosnowca: Modrzejów, Milowi- 
cc, Dębowa Góra, Srodula. Odczytów od­
było sta ogółem w okresie sprawozdaw­
czym l®, z tego 100 w śródmieściu i 40 
na peryterjach.

Oto dorobek ostatniego roku, o planąch 
na przyszły rok szkolny poinformujemy 
obszernie czytelników innym razem. Dy­
rektorem M.U.L. był w bieżącym roku, 
szkolnym p. St. Sieradzki, który na tern 
stanowisku pozostaje i na rok następny.

się wspólnie do kina. Nie chcąc jednak razem 
iść przez miasto, umówili się, że Kasprzyko- 
wa pójdzie najpierw, a on za nią i że spotkają 
się dopiero przed przybytkiem sztuki filmo­
wej. Dziwnym zbiegiem okoliczności

dowiedziała się o tem projekcie kochanków 
tona Żukowskiego.

Obmyślany plan zemsty postanowiła prze­
prowadzić w tej właśnie chwili. Wyszła na 
ulicę Janowską i obok przejazdu kolejowego 
oczekiwała na Kasprzykową. Z chwilą nadej­
ścia rywalki Żukowska pode-zła do nie; i 
zapytała kat egoryc zn ie,

czy przestanie bałamucić jej męża.

Otrzymawszy ironiczną odpowiedź rywalki. 
Żukowska rzuciła się na nią i poczęła bić pa­
rasolką, a następnie kamieniami. Przygodni 

widzowie tej bójki zawiadomili o wypadku 
Żukowskiego, który zabrawszy zo sóbjf,- ?

ogromnego i złego psa

pobiegł na miejsce bójki i stanął w obronie 
swej kochanki szczając swą ślubną żonę 
psem.

Bezwątpienia tragicznie by się skończyła 
dla Żukowskiej nierówna już wąlka z ogrom­
nym i złym psem, gdyby nie przybycie policji, 
która wzięła w obronę Żukowską. Cały

trójkąt małżeński

powędrował do komisarjatu, gdzie czuły mał­
żonek wyznał z całym cynizmem, że poszczuł 
ęwą ślubną żonę psem, gdyż był pewny, żo 
;ą rozszarpie.

Kronika Zawiercia.
Roboty przy ulicy Kościuszki.

W ubiegłym tygodniu Magistrat zawiercki 
przystąpił na części uley im. Tadeusza Ko­
ściuszki do poszerzenia trotuarów i założenia 
burt cementowych przy kanałach ściekowych 
Roboty zostały rozpoczęte przed dwoma ty. 
godniami, atoli » ich skończeniu niema mo­
wy. Tego rodzaju roboty mogły być wykona­
ne najwyżej w przeciągu czasu jednego tygo­
dnia, tymczasem jeden dzień roboty prowa­
dzi się, dwa dni odpoczywa się, a liczni prze­
chodnie narażeni są na niewygody, których 
i tak nie brakuje wobec rozpoczęcia robót 
drogowych, które ciągle są w toku ale jakoś 
nie mogą być zakończone. Taki stan rzeczy za 
krawa trochę na naigrywanie się Magistratu 
z biednych i cierpliwych meszkańców Zawier­
cia. Ale powiadają, źe cierpliwość ma swoje 
granice. Możeby więc tak Magistrat bacząc 
na tę właśnie granicę cierpliwości ludzkiej, 
przyspieszył chociaż roboty przy ul. Kościu- 
szki i oddał ją nareszcie do użytku ludności 
mającej już dosyć skakania po wybojach, 
walach kamieni i piasku.

Kradzież.

W dniu wczorajszym nieznani sprawcy za- 
kradli się na górę domu w Zawiercu przy u- 
Icy Górnośląskiej pod Nr. 8 i skradli na szko­
dę I.uzera Dafnera bieliznę pościelową i spo­
dnią, ogólnej wartości około 100 zł. Docho­
dzenie celem wykrycia sprawców kradzie­
ży prowadzi energicznie V komisarjat poli- 
o;i państwowej w Zawierciu.

Ze Sławkowa.
Policja i gapie.

rv Sławkowie są dziwni ludzie i dziwne 
zwyczaje. Gdy poszczególni mieszkańcy po­
trzebują interwencji policji, są dlą niej z res­
pektem i szacunkiem, gdy zaś są neutralni 
t. j. świadkami jakiegoś wypadku, w którym 
■policjant musi intępwenjować, pozwalają so­
bie na karygodne drwiny i śmiechy, dyskre­
dytujące ich powagę. A bywają nieraz wy­
padki. że starają się w pełnieniu służby funk- 
cjonarjuszowi policji przeszkadzać.

W ubiegłym tygodniu eksportującemu po­
licjantowi usiłował zbiec złodziej, przytrzy­
many na kradzieży manufaktury w Sławko­
wie.. Przed samą rzeką Przemszą skoczył on 
do wody i po .przebrnięciu jej począł uciekać. 
Policjant puścił się w pogoń, lecz ponieważ 
był grubo ubrany i z karabinem, trudno mu 
było uciekającego dogonić. Przechodzący 
Sławkowianie, widząc trudne położenie poli­
cjanta, zamiast udzielenia pomocy, pozwa­
lali sobie na niesmaczne uwagi i śmiechy. Na 
szczęście znalazł się wśród nich miody oby­
watel, który pomógł policjantowi zbiega 
schwytać.

Jest nim p. Stefan Pierwocha ze Sławkowa 
i z przyjemnością podajemy jego nazwisko 
dla przykładu Innym mieszkańcom Sławko­
wa.. szczególnie zaś tym, którzy złodziejom 
ułatwiają ucieczkę?

Dr. K. SUCHODOLSKI
powrócił.

SOSNOWIEC, ul. WARSZAWSKA 6. 
Przyjmuje w zakresie chorób kobiecych i po­

łożnictwa. 4—6 g po poł.
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Z całej Polski.
TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA W PACE.

Niedawno uczeń II ki. gimn. krakowskie­
go, Tippe. syn urzędnika kolejowego w Ja- 
wonznie w czasie zabawy w chowanego u- 
krył się na strychu domu w którym mieszkał. 
Koledzy po bezskutecznem poszukiwaniu 
rozeszli się na podwieczorek, zapominając o 
swoim towarzyszu, lłoóziee. zaniepokojeni 
nieobecnością, syna, szukali go gorliwie,;! do­
piero o 10 wieczór znaleziono go na strychu 
w pace, lecz już nieżywego, podrapanego na 
twaray, z pogryzionemi.palcami, rozebrane­
go z ubrania. Wieko paki, w którem było 9 
dziurek o średnicy 1 cm. założone było na sko 
bel. który najprawdopodobniej sam zasko­
czył

ŚMIERĆ W GÓRACH.

5 sierpnia o godz. 5 popołudniu znaleziono 
poi Mnichem obok Morskiego Oka zwłoki tu­
rysty. Jak się okazało byl to Wilhelm Grze­
gorczyk, kupiec z Królewskiej Huty. Przy­
czyny zgonu nie stwierdzono.

SPADLI W PRZEPAŚĆ.

Dwuch studentów ż Warszawy wyruszyło 
na wycieczkę na Orlą Perć. W pewnym mo­
mencie spadli obaj z Orlej Perci. Jeden z nich 
nazwiskiem Tadeusz Giitkow.-ki odniósł 
ciężkie rany, drugi lżej-ze. Obydwu pogoto­
wie ratunkowe przywiozło do Zakopanego.

W CZĘSTOCHOWIE TYFUS BRZUSZNY.

W Częstochowie szerzy się tyfus brzusszny 
epidemicznie. W szpitalu dla chorych zakaź­
nych zftajduje się obecnie 40 osób, chorych 
ua tyfit-ł brzuszny, ale ilość ta wzreta szybko, 
gdyż meldunki o nowych zachorowaniach 
wciąż napływa ją. W borębic powiatu Często­
chowskiego zanotowano również kilkanaście 
zachorowań na tyfus brzuszny i plamisty.

Władze przedsięwzięły wszelkie środki, w 
celu zwalczania epidemji, alo walka jest utru­
dniona ze względu na niewzywanie lekarza 
I ukrywanie choroby prze® ludzi ciemnych.

SEMINARJUM DUCHOWNE DLA TRZECH 
DJECEZYJ

W Krakowie przy ulicy Aleja 3 Maja, w po­
bliżu .,Oleandrów", etanie wielki gmach Se- 
minarjiim duchownego djocezji śląskiej. Bu­
dowa ta ma być ukończona do lat trzech od 
dnia oddania gruntów przez miasto w fizy­
czne [wsiadanie władzy kościelnej. Djecez.a 
śląska będzie miał prwo wynajmować poszczę 
góine budynki seminaryjne djecczji krakow­
skiej oraz częstochowskiej. Czasokres trwania 
prawa budowli wynosić ma 50 lat, poczem 
przechodzą, budynki seminaryjne na własność 
gm. m. Krakowa, która w myśl umowy bę­
dzie musiała wypłacie djecezji śląskiej w tym 
czasie jedna czwartą istotnej., wartości bu­
dowli.

KATASTROFA KOLEJOWA POD 
RZESZOWEM.

Dnia 5 b. m. pociąg osobowy Nr. 22, który 
odszedł óe Lwowa o godzinie 7 m. 45 rano, 
przy wjeżdzic do stacji Rzeszów najechał na 
tor przetokowy. Parowóz, wagon służbowy 
i 4 wagony osobowo zostały uszkodzone. 
43 podróżnych jest ranionych. przyezem 1 
ciężko

Wiadomości ze stolicy.
JCIECZKA WIĘŹNIÓW.

W nocy z niedzieli na poniedziałek wy­
buchł bunt więźniów w wojskowem więzie­
niu śledczem przy ul. Dzikiej.

Z&almorwane oddziały garnizonu war­
szawskiego przybyły pod gmach więzienia.

Jak się okazało, na noc. tę był wyznaczo­
ny bunt, aresztowanych. Konspiracja więź­
niów .posiada broń i amunicję. Wszystko by­
ło przygotowane. Służba więzienia nie spo­
dziewała się wcale buntu.

Lecz oto w nocy jeden z wartowników 
zwróoil uwago na podejrzany ruch sylwetki 
w jednem z okratowauych okien. Nim zdo­
łał zaalarmować komendanta wanty i profo- 
sa więziennego, krata wypadła i- kilkunastu 
więźniów wyskoczyło oknem na bruk.

W rezultacie uciekinierów wyłapano. Tyi- 
kodwaj polityczni zbiegli i nic udało się ich 
dotychczas ująć.

WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNI­
STYCZNEJ.

Policja polityczna otrzymała poufne wiało 
mości, że w warszawskiej „Drukarni spól- 
dzieiezej-1 przy ul. Marszałkowskiej iu. -“

drukuje się odezwy komunistyczne. Onegdaj 
wieczorem policja wtargnęła do wymienio­
nej drukarni i zastała przy robocie cały per­
sonel.

Podczas rewizji znaleziono rozmaite odez­
wy komunistyczne oraz układ ..Zewu mło­
dzieży robotniczej11.

W związku z tą sprawą, policja aresztowała 
kilkanaście osób.

Część aresztowanych zajmowała, się kol­
portowaniem drukowanych odezw. Drukar­
nie opieczętowano. •

W POGONI ZA BANDYTĄ ZIELIŃSKIM.
Policja otrzymała zawiadomienie, że sla- |

[o wyrabiają wiezieone w Polsce?
Wyroby warsztatów więziennych sa pierwszorzędnej jakości.

W uruchomionych przez Mini 
sterjum sprawiedliwości warsztatach 
więziennych wykonywane są nastę 
pujące wyroby o masowej wytwór­
czości: 1) zabawki drewniane w wy­
twórni mechanicznej działu pracy wię­
zienia w Kaliszu. Powyższa wytwór­
nia, wyposażona w najnowszego ty 
pu maszyny o napędzie elektrycz­
nym, zatrudnia wyrobem zabawek o- 
koło 150 więźniów dziennie. 2) Sto­
larnie mechaniczne działów pracy wię 
zień: w Warszawie, (w Mokotowie i 
przy u). Długiej 52), w Lublinie i Gru 
dziądzu są w stanie wykony wać wszel 
kie robot}-, wchodzące w zakres sto­
larstwa, a między innemi: walki i de 
ski do robienia ciasta, szutle i t. d. 
3) Mechaniczna fabryka trepów, uru­
chomiona przez dział pracy więzienia 
w Inowrocławiu, wyposażona w kom­
plet maszyn o napędzie elektrycznym, 
może się podjąć dostawy burtowej 
trepów (pantofli drewnianych, obra­
mowanych skórą), w ilości do 100 ty­
sięcy par rocznie. 4) Warsztaty ko­
szykarskie działów pracy więzień:

ZYCIE GOSPODARCZE.
Zbliżenie rynków

W r. b. dzięki zastosowanym 
przez Rząd polski ograniczeniom 
wwozowym, nasz bilans handlowy z 
Franćją kształtuje się korzystniej niż 
w r. ub., jednakże wwóz w dalszym 
ciągu przewyższa wywóz. Z Francji 
sprowadzamy ryby, oliwę, koniaki, 
wina, mydła, kosmetyki, perfumy, sa­
mochody ciężarowe, wagony - cyster­
ny, celulozę, przędzę na szpulkach, 
wełnę, tkaniny jedwabne, przyrządy 
optyczne i t. d. Wywozimy do Fran­
cji głównie drzewo kopaloiane, jodło­
we i świerkowe, klepki, fornier, na­
siona selekcyjne, natomiast dla kolo- 
nji— świece, paraiinę, czekoladę, cu­
kier, naczynia emaljowane i tkaniny.

Trzeba nadmienić, że polska wy­
stawa przemysłowa, która objechała 
najbardziej ożywione pod względem 
handlowym miasta francuskie, jak Pa­
ryż, Havre, Bordeaux, Algier i Mar 
sylję, wywołała we Francji saaczne 
zainteresowanie wyrobami naezego 
przemysłu, szczególnie zaś włókien­
niczego łódzkiego. Do izby handlo-

Kronika gospodarcza
Rejestracja urzędowa rosyjskich listów 

zastawnych. Ministerjum skaribu zaczyna re­
jestrację'i odstępowanie listów zastawnych 

l h. rosyjskich banków ziemskich: Peters- 
i bursko-Tulskiego, Moskiewskiego, Kijow- 
| * kiego, Pelta w-kiego, oraz cbligacyj b. Ży- 
• toinierakiego towarzystwa, kredytowego 

miejskiego.
Każdy posiadacz listu zastopowanego wi­

nien wypełnić deklarację — podając imię, na 
■z w is ko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
oraz właściciela, ponadto Nr. tytułów, serji 
oraz -.nominaktą wartość każdego poszcze­
gólnego listu zastosowanego czy obligacji. 
Kejestracyj dokonywuja Bank Polski, Bank 
Gospodarstwa Krajowego i ich oddziały.,O- 
b.rwatele .polscy — posiadający wymienio­

wolny bandyta Zieliński ukrywa- się w wy­
suszonych kanałach za pałacem w Wilano­
wie. To też udał się taiu oddział wywiadow­
ców, którzy w -jednym z kanałów znaleźli 
wytapetowane pomieszczenie, zaopatrzone w 
elektryczność, radjo i dynamo maszynę. W 
szafie, znajdującej się w kanale, pozostawał}- 
jeszcze trunki oraz ubrania. Zamiast bandy- 
ty jednak policjanci znaleźli liścik tej treści: j 

„Jest jak wiatr w polu, czyście kiedyś 
echwycil-i ■wiatr'1?

Okazało się, że x«mn tposiaaai artigie wej­
ście, bandyta prawdopodobnie się ulotnił.

Kryjówkę opieczętowano.

w Warszawie, Piotrkowie, Radomiu, 
Grudziądzu, Koronowie i Chęcinach, 
mogą się podjąć dostawy mebli ko­
szykarskich, lub demjonów (oplecio­
nych butelek i balonów), w ilości do 
30 tys. balonów miesięcznie. 5) Dzia­
ły pracy więzień: w Łodzi (przy ul. 
Targowej), w Warszawie i na św. 
Krzyżu, mogą się podjąć dostawy ki­
limów w ilości około 200 n.2 mie­
sięcznie. 6) Działy pracy więzień: 
w Warszawie, Radomiu, Kielcach, 
Siedlcach, Sandomierzu, Drohobyczu, 
Rzeszowie, Złoczowie i t. d. mogą 
się podjąć dostawy guzików nicią- 
nych do bielizny z miesięczną pro­
dukcją do 60 tys. tuzinów. Wyroby 
powyższych warsztatów więziennych 
są pierwszorzędnej jakości, co zosta­
ło stwierdzone na wystawach: w cen- 
tralnem towarzystwie rolniczeru, w ka­
mienicy Baryczków na wystiwie u- 
tządzonej przez Komitet organizujący 
dział polski na wystawie paryskiej, 
oraz na wystawie ruchomej na statku 
„Lwów".

Polski i Francji.
wej polsko - francuskiej, w większej 
ilości napływać zaczęły listy z zapy­
taniami, dotyczącemi tej gałęzi prze 
mysłu.

Wogóle nasz wwóz do Francji 
w r. ub. obejmował tylko surowce i 
półfabrykaty (drzewo, żyto, ziemniaki, 
fornier i cukier), obecnie objawia wyraź 
ną tendencję do rozszerzenia się. Teraz 
dopiero zaeżynamy eksportować na- 
sze fabrykaty (manufaktura, naczynia 
emaijowaDe, czekolada i tp.j. Kupcy 
franenscy utrzymujący kontakt z ryn­
kiem polskim, wyrażają nadzieję, że 
po zażegnaniu kryzysu finansowego 
we Francji, rozpocznie się okres in­
tensywniejszych stosunków handlo­
wych z Polską, przyezem rynek fran­
cuski będzie mógł wchłonąć w siebie 
większą niż dotąd ilość polskich fa­
brykatów.

Wkrótce spodziewane jest przy­
bycie do Polski ajentów większych 
firm zbożowych we Francji po zakup 
naszych ziemiopłodów.

ne obligacje zagranicą — winni jc przesłać 
■wraz z deklaracja, do Głównego Urzędu li­
kwidacyjnego.

Pośpiech w rejestracji jest konieczny — 
gdyż termin upływa 1 października 1926 r. 
dla obbligacyj będących w kraju — dla za­
granicznych 15 października r. b.

Zaległości podatkowe. Min. skarbu komu­
nikuje, że przy uiszczeniu zaległości podat­
kowych, termin pobierania ulgowych kar za 
zwłokę w wysokości l i .pół proc, miesięcznie 
został przedłużony do dnia 15 b. m. włącz­
nie. Przy wpłatach zaś tych zaległości w o- 
•kresie od dnia 16 do dnia 31 b. m. kary -za 
zwlokę będą pobierane w wysokości 2 proc. 
Dodać należy, że do zaległości, wpłacanych 
przed dniem 1 września r. b. nie będzie doli­

czany nadzwyczajny 10 proc, dodatek, leży 
przeto, w interesie samych płatników mo­
żliwie'.szybkie uregulowanie zaległości j o- 
datkowych tak rozłożonych na raty jaX j uie 
rozłożonych.

Międzynarodowy instytut oszczędnościo­
wy. Onegdaj powrócił do Wav 
szawy członek rady zawiadowczej P. K. O- 
p. Stanisław Pawłowicz, który jćźtbził do Pa­
ryża na posiedzenie komisji organizacyjnej' 
Miedzyn. instytutu oszczędnościowego (P. K. 
O. jest członku m-zalcżyeielein tego Instytu­
tu). Utworzony’zo<tał stały Komitet Miedz.- 
Instytutu oszczędnościowego, w którym Pol­
skę reprezentować będą:'Prezes P. K. O: dr. 
Emil Schmidt, członek rady zawindowcz”] 
1‘. K. O. p. Stanisław Pawłowicz i dyrektor 
Kasy oszczędności w Krakowie dr. fadeu-z 
Fedorowicz. Następne posiedzenie Kcmśte- 
tu M. I. O. odbędzie się w październiku w Fi- 
ladclfji (z okazji zjazdu wszystkich amery­
kańskich kas oszczędności). W chwili obce- 
lioj do Międzyn. Instytutu oszczędnościowego

Gdańsk a Polska. Najlepszą ilustracja, sta­
rań Polski, zmierzających do dopomożenia 
Gdańskowi jest to wszystko, co czyni aby 
skierować eksport Polski prźez Gdańsk i 
wzmocnić obrót w porcie Gdańskim. Do, (tor­
tu Gdańskiego przed wojną w r. 1913 wpłynę 
ło 2.854 okrętów o pojemności 918.09" (oh, 
w 1925 zaś reku — 3.986 o pojemności 
1.869.979 ton. czyli, że w stosunku do lat 
przedwojennych tonaż okrętów podwoił się, 
Obecnie Rząd zastanawia się nad projektami 
Rady [■ortu usprawnienia i rozbudowy (or­
tu oraz prowadzących doń linji kolejowych 
i niewątpliwie przystąpi do realizacji tych 
projektów w zakresie, potrzebnym dla za­
spokojenia wzmagającego się z każdym 
dniem obrotu portowego.

Węgieł do Rosji, ruda do Polski. Na no­
wo uruchomionej linji kolejowej Iwzpośrednie 
go połączenia Wilno-Mińsk przeszedł przez' 
stację Zacliacie pierwszy jurciąg towarowy 
do Mińska, stanowiący za.pocz.ątkowaii!"1 
transportów węgla polskiego, zamówionego 
przez Rosję sowiecką. Pociąg składał .-ię z 
19 wagonów. W tymże dniu przybył z

waii’
Wz ost oszczędności, l-ldegty miesiąc, 

dnośti. składanych w P. K. O.: w dniu 1 lip-.l 
ca suma wkładek wynosiła 15.8 miljonów. 
złotych, zaś w ostatnim dniu miesiąca lipca ’ 
17,4 miljony złotych, a więc, wzrosła w ciągu 
miesiąca o 1.6 miljonów złotych.

Liczba wydanych książeczek oszczędnoś­
ciowy zwiększyła się w tym samjm czasie 
o 2.116 sztuk tak. że obecnie wynosi 96.448 
sztuk.

Świadczy to wymownie o poprawie stosun- ‘ 
ków gospodarczych w kraju i o zaufaniu, ja­
kiem cieszy się I*.  K. O.

Giełda warszawska.
Warszawa, 6 8. sierpień.
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 9.07 
Dolar — 9 04 
Lodyn — 44 21 
Paryż — 27 55 
Wiedeń — 128 60 
Praga — 26 93 
Włochy — 30.52'/, 
Szwajcaria — 175.80 
Holandja — 365 4) 
Belgja — 25 35 
Sztokholm — 3.40

5 procentową j
Państwową Potyczkę 
Kon wersyjną

kuouje za gotówkę 
do dnia 15 s erpn a r. b.

Biuro^zientrków i Ogłoszeń 
I. Kokotka w Będzinie 

Małachowskiego 39. Tel. 172.

HM1
_________; Czepki hemoroi dalne 
:osł-d Gąseckiego (z kogut­
kiem) usuwała DOI, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszzją gu­
zy (żylaki) Ządac w aptekach. 
Śkłau główny: Apteka A Gąsec- 

Ciego w Warszawie, Leszno 41 i
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Wieści z Rosji.
SYTUACJA W MOSKWIE.

Sytuacja polityczna, wytworzona przez nie 
Aaaski w partji komunistycznej, stała się o 
byle poważną, że w Moskwie liczą się z możli­
wością znacznego przyspieszenia tempa wy­
padków. Należy jednak zaznaczyć żc wiado­
mości o buntach wojskowych wystąpieniach 
abrojnych t. p., któro ukazały eię w prasie, 
M przeważnie najzupełniej fantastyczne. W 
'rzeczywistości wypadki zdążają w zupełnie 
odmiennym kierunku, niż usiłują to przed­
stawić źródła, którym zależy na wytworze­
niu wrażenia, jakoby Rosja objęta była zu­
pełną anarchfą. r

STANOWISKO TROCKIEGO.

Stanowisko Trockiego w sprawie Zinowje- 
*a wywołuje w Moskwie różno komentarze. 
Trocki nie brał i nie bierze żadnego udziału 
•*  akcji opozycjonistów, przynajmniej takio- 
go udziału mu nie udowodniono. Dlatego też 
formalnie powstaje pełnoprawnym człon­
kiem biura politycznego partji komunistycz­
nej i brał udział we wszystkich posiedze­
niach, na których powzięto decyzje w sprawie 
Żinowjewa i opozycjonistów. Nie cieszy się 
jednak zaufaniem kierowników polityki so- 
*ieckie»:, nie zajmuje żadnego kierowniczego 
stanowiska, i prasa komunistyczna zarzuca 
otwarcie opozycjonistom, iż uprawiają 
•itrodrian1*,

LIKWIDACJA AKCJI OPOZYCYJNEJ.

Rząd sowiecki powziął decyzję w sprawie 
''tworzenia specjalnej komisji, która zajmie 
.^ię likwidacją prądów opozycyjnych w par- 
;’ji komunistycznej. W skład komisji wejdą 
'Ryków, jako reprezentant rady komisarzy lu­
dowych. Kujbyszew, jako reprezentant eekre- 
J*rjatiu  generalnego partji oraz Unszlicht, ja- 
^o reprezentant urzędu politycznego,, .

NIEDŹWIEDZIE I TYGRYSY.

Z guberaji Amurskiej donoszą, iż grasują 
niedźwiedzie i tygrysy. Niedźwiedzie 

.^bijają ule, a tygrysy napadają na stada 
l*'ydła,  wyrządzając wielkie szkody. Włoś­
cianie nie mogą zorganizować akcji obron­
nej, gdyż nie posiadają broni. We wsiach i 
Was teczkach panuje wielka panika. .

KONSULAT POLSKI W KIJOWIE.

„Izwiestja“ donoszą: „Z Charkowa pnzy- 
pył do Kijowa Polski konsul generalny na U- 
fcraWe p. K. Skrzyński. Celem jego przy­
jazdu ;est organizacja konsulatu polskiego, 
fktóry powinien być otworzonym na poiłsta- 
l’*ie  konwencji konsularnej pomiędzy Polską 
jĄ związkiem sowieckim. P. Skrzyński ądnrie*  
^tił prezesa okręgowego komitetu sowietów 
x Kijowie i odbył z nim dłuższą konferen­
cje.

Walka z morzem na Helu
Wioska rybacka, stojąca na

Z pośród wiosek półwyspu Hel­
skiego zasługuje na uwagę pięknie po­
łożona miejscowość nadmorska Bór. 
Wioska oddalona od Jastarni niecały 
kilometr, z jednej strony otoczona jest 
pasmem wydm piaszczystych, pokry­
tych rzadkim lasem karłowatej sosny, 
z drugiej, styka się bezpośrednio z wo­
dami zatoki Puckiej.

Od tej to strony wioska jest naj­
bardziej zagrożona, gdyż nieustępliwe 
fale zatoki Puckiej w swej nieprzerwa­
nej od wieków, pracy, stale podmywają 
i niszczą brzeg; nie tak dawno, bo za­
ledwie przed kilkunastu laty został pe- 
wien domek rybacki, najbardziej wy­
sunięty ku zatoce, całkowicie podmyty 
i zniszczony tak, że dziś po nim ani 
śladu doszukać aię nie można. Wogóle 
cały półwysep najwięcej uszkodzeń do­
znaje od strony wód zatoki, aniżeli 
wielkiego morza.

Pracę fal wielkiego morza można- 
by nazwać twórczą, ponieważ przyczy­
nia się nieustannym swym ruchem do 
umacniania i powiększania brzegów 
półwyspu, gdyż znowu działanie fal za­
toki uważać należy za niszczące.

Dlatego też rybacy ciężką tu ma­
ją walkę z siłami przyrody, którym 
nadzwyczaj trudno się przeciwstawić. 
Umacniają brzeg jak mogą i umieją. 
Zasadzają specjalną odmianę trawy mor­
skiej t. zw. turzycę piaskową, sadzą po 
wydmach haszcze i rośliny, odpowiada­
jące gruntowi piaszczystemu; wbijaniem 
palików, jak narzucaniem faszyn z wi 
kliny oraz głazami, rozmieszczanemi w 
najbardziej zagrożonych odcinkach sta­
rają się podmywaniu zapobiec.

Owoce tej pracy są bardzo nikłe. 
Potęga i silą żywiołu zawsze je prze­
łamie i zniszczy. Żywot więc mieszkań­
ca półwyspu helskiego różowym na­
zwać nie można, bo oprócz troski o 
byt, napawa go codziennie i poważna 
troska o stan swojej siedziby, która

Z anegdot teatralnych.
Zmarły przed kilku laty; znakomity artysta 

Bolesław Leszczyński, słynny w Polsce i za­
granicą ze swego talentu, jeszcze słynniejszy 
był za kulisami i. nieuczenia się ról. Czy wstu­
ka szła dwa razy, czy pięć, dziesięć. Lesz­
czyński roli nie umiał.

Powstawało na tem tle wiele zabawnych 
eytiuacyij, najkapitalniejszą jest jednakże na­
stępująca:

W teatrze Rozmaitość! wystawiono prze­

głównym froncie tej walki.
Puck, w sierpniu 1926 r.

zbudowana na kruchych podstawach 
lotnego piasku, jest nierzadko w nie­
bezpieczeństwie, czy to nagłego pod­
mycia, czy też dostania się wody za- 
skórnej.

W Borze przedewszystkiem wi­
doczne są ślady tej walki człowieka z 
siłą przyrody. Zaledwie kilkadziesiąt 
metrów od wioski w kierunku wschod­
nim na wysokiej wydmie piaszczystej, 
sterć2y z wyciągniętemi ramionami, 
lekko pochylony stary, zgrzybiały krzyż, 
widomy znak pozostałości dawnego 
cmentarza rybackiego. U stóp krzyża, 
który przegląda się w lazurowej toni 
zatoki Puckiej, istniało niegdyś cmen­
tarzysko, śladów po niem pełno, choćby 
po tych Wypłukiwanych przez fale ko­
ściach i szczątkach trumien, wyrzuca­
nych na brzeg. Dzisiaj groby te to 
część dna zatoki, zarosła zielskiem i za­
mulona piaskiem.

Szmat ziemi został już pochłonię­
ty i uzasadnioną jest troska rybaków, 
że Ich domki z biegiem Czasu ulegną 
tak samo zagładzie. Pewnej otuchy jed­
nak dodaje im obecny postęp robót 
przy porcie rybackim w Jastarni, albo­
wiem molo wschodnie sięga zagrożo­
nych krańców wioski Boru. Przestrzeń 
ta między molem a wioską zostanie 
zasypana ziemią, co przyczyni się w du­
żej mierze do odwrócenia grożącego 
niebezpieczeństwa.

Bór jest wioską nawskoś rybacką, 
liczy 405 mieszkańców. W sezonie let­
nim miejscowość ta ożywia się i panu­
je w niej ruch gorączkowy. Zjeżdża tu 
rok rocznie z różnych stron Polski, ol­
brzymia ilość gości. W obecnym sezo­
nie bawi w Borze około 750 letników, 
między innymi tworzą tu większą ko­
lonję akademicy ze Lwowa, niefraso­
bliwym swym humorem wnosząc wer­
wę i urozmaicenie w gwarne i hałaśli­
we życie wioski.

A, Sw.

róbkę „Chaty za wsią" Kraszewskiego, z 
Leszczyńskim w roli Tumrego. |

Akt piąty dzieje się przed kuźnią. Z dale­
ka dolatują tony fujarki głupiego Janka, 
które drażnią znudzonego spókojnem życiem 
i tęskniącego za wolnością cygana.

Leszczyński stoi przy kowadle i uderza 
weń miotem.

Sufler poddaje tekst roli;
— Piszczy i piszczy...

. Milczenie. •
Sufler powtarza głośniej!
— Piszczy i piszczy...
Artysta wali młotem w kowadło, lecz mn­

oży. Sufler znowu powtarza pierwsze słowa. 
Leszczyński wściekle spogląda w głąb budki 
i rzuca zabójczym szeptem:

— To nich sobie, durniu piszczy, a ty 
gadaj...

Półprzytomny ze strachu 6ufler. wola nie­
mal głośno:

— Piszczy i piszczy, ta fujara przeklęta... 
to przecież pan ma w roli...

I dopiero wtedy popłynął «e sceny spiżo­
wy, metaliczny glos mistrza:

— Piszczy i piszczy ta fujara przeklęta, 
to przecież pan ma w roli...

Rzeczy ciekawe.
ŻELAZO, KTÓRE NIE RDZEWIEJE.

Na kongresie inżynierów w Manchester 
wystąpił inżynier dr. Barciny z rewelacyj- 
nem sprawozdaniem o wynalezieniu żelaza, 
któro nie podlega rdzewieniu i przedstawił 
pierwsze próby jego wyrobu. Cena nowego 
żelaza będzie zaledwie cokolwiek wyższa od 
ceny dotychczasowych fabrykatów. Zda­
niem referenta, wynalezienie żelaza wolnego 
od rdzy, naieżv uważać za jeden z najwię­
kszych wynalazków XX stulecia, kitóry spo­
woduje niesłychany przewrót . w świecie. 
Zwykłe żelazo nie będzie wkrótce miało, ża­
dnego praktycznego zastosowania. .

Fachowe pisma angielskie nie podają jesz- 
cze żadnych szczegółów o istocie wynalazku 
i sposobach jego fabrykacji.

Ano, zobaczymy...

JAKIE REKLAMY SĄ NAJBARDZIEJ ' 
WIDOCZNE?

Jednrf z największych drukami londyń­
skich, zajmująca się wyłącznie drukiem 
wielkich plakatów ogłoszeniowych, przepro­
wadziła szereg ciekawych prób, aby stwier­
dzić jakie reklamy najwięcej rzucają eię w 
oczy, a co zatem idzie najwięcej są czytane.

Próby to przeprowadzono w ten sposób, 
żc na Obszernym placu ustawiono wielką ta­
blicę, do której kolejno przymocowywano 
plakaty o różnych barwadhpapieru i druku.

Okazało się, że najczytelniejsze są plakaty 
z papieru żółtego z czarnym nadrukiem oraa 
litery zielone na papierze białym.

Następne miejsca zajęły: druk czerwony 
na papierze białym, niebieski na białym, a 
Vie jak ogólnie się mniema — czarny na 
białym.

Stwierdzono, źe najmniej wyraźne ogło­
szenia- są o druku czerwonym na papierze 
żółtym, zielonym na czerwonym i czerwo­
nym na zielonym. •

Spostrzeżenia te są bardzo ważne dla 
kupców, którzy chcą eię reklamować i praw­
dziwie dodatnim wynikiem. Boh. L.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Ciąg dalszy)

«08)
Słowem wszyscy byli sobą zajęci...
— Jakże eię zapowiadają jesienne wyścigi, 

tży, Jako parytanin, musisz posiadać wiado- 
®Kiści z pierwszej ręki?!..

— Przyznam się wujowi, iź zupełnie nic o 
iem nie wiem.
f — Czy tak? a czemże się zajmuje w Paryżu 
hdoily człowiek bogaty i niezależny, nie mają 

specjalnego powołania?
Włodzimierz zarumienił się, jak pensjo- 

iharka.
, — Jako rekonwalescent, dotąd mało u- 
daielalem się światowym rozrywkom, ale 
*koro państwo tu jesteście, postaram się wy- 
•‘agrodzić czas stracony.
. — Spodziewam eię! — zawołał Jerzy — 
•Sltro na-przykład wycieczka do lasu konno, 

bardzo wcześnie, aby uniknąć zbytniego 
’łoku i gapiów na których tu nie zbywa; a 
^7 masz wierzchowca swego?

— Jeszcze nie! a-le do jutra rana znajdę w 
' ‘̂-•rsalu coś do nabycia.

—To wyśmienicie! ja mam swojo wierz- 
•J^we konie, sprowadziłem je od siebe, naj- 
‘^ej będzie, gdy ty tak sarno uczynisz.

— Ależ ja nie mam wierzchowców w Ko­
bowie! nie zapominaj, mój wuju, iż tylko 
n® objąłem majątek przed tym pojedyn- 
?l«m!

■ A jakże u djabła używałeś prze­

jażdżki? ozy to na fornalskich koniach? lub 
może zabroniono ci tej rozrywki, ja-ko nie­
bezpiecznej dla dzieci? — kończył uszczypli­
wym tonem Jerzy.

Włodzimierz zmarszczył czoło i zbliżył się 
do pań, siedzących obecnie obok siebe w glę- 
salonu.

— Jeśli się nie mylę — rzekł nieśmiało, 
zwracając swe słowa do Anetki — to pani 
masz tu w Paryżu kogoś z bliżej znajomych..

— Ja? odparła z przestrachem — bardzo 
wątpię, gdyż żadnych na całym świecie nie 
mam znajomości, oprócz hrabiego pana An­
zelma. . \

, — A! to mnie najwidoczniej zmistyfskowa­
no! Nie dawniej jak przed tygodniem pozna­
łem w klubie myśliwskim młodego dżentel- 
mana, mego rodaka, jakiegoś barona, który 
zapytał mnie w pierwszej zaraz rozmowie, 
czy nie wiem o bytności wuja w Paryżu, al­
bowiem, on, ten młody baron, skorzysta ze 
sposobności, aby zobaczyć pannę baronów­
nę Zeno, towarzyszkę dzieciństwa

Jerzy, zblżywszy się w tej chwili, dosłyszał 
słowa Włodzimierza.

— Aha! to panienka sekretne ma znajomoĄ 
ci po całym-świecie, a udaje takie niewiniąt­
ko?!..

— Ależ zapewniam cię, mój opiekunie, iż 
nie znam żadnego barona! ładnego towarzy­
sza zabaw.

— Już to samo tłomaczy pannę Anetę — 
iż w zakładzie naukowym, gdzie się wycho­
wała, nie było przecież żadnego mężczyzny.

Dziewczę z wdzięcznością spojrzało na 
swego obrońcę.

A ty się nie wtrącaj; jesteś doktorem 

a nie adwokatem, to nie z twego wydzjał-u.
— Więc tedy — rzekł, zwracając się ku 

Włodzimierzowi — powiadasz, iż to jest ja­
kiś baronik?-Jiardzl> jięknie! a czy uie mógł­
byś powiedzieć nam jego nazwiska?

— W tej chwili fj.'wydobył maleńki pugi- 
łaresik, z którego wyjął bilet wizytowy, .przed 
samem wyjściem na' miasto, znalazłem tąi 
bilet na tacy, między listami... muszę nawet 
rewizytować tego młodzieńca.

Tymczasem Jerzy, przeczytawszy na poda­
nym mu bilecie nazwisko owego barona, wy­
buchnął tak wesołym śmiechem, aż eię po­
chwycił za boki.

— Oto świeżo upieczony baron, jeszcze na 
nim skóra pachnie, jak na zdjętym c rożna 
prosiaku!
. Anzelm podniósł*  z dywanu bilet, który 
wysunął się z rąk stryja, a przeczytawszy —- 
ruszył ramionami.

— Baron Celestyn Terefeki! nie znam te­
go pana, chociaż słyszałem nazwisko, a-le 
kiedy, nie pamiętam.

Na kobietach nazwisko to wywołało 
wprost przec-iwne skutki.

Baronówna roześmiała się w glos i zawo­
łała..

—• A! Celestyn! ależ to żaden baron, lecz 
mój przybrany braciszek z czasów bardzo od­
ległej przeszłości.

C-0 się tyczy panny Laury, usłyszawszy 
nazw;sko"swego kochanka, na myśl ujrzenia 
go w salonie, blada i czerwona się na prze­
miany przez kilka, minut, nie śmiąc podnieść 
oczu,, z obawy, aby ktoś z obecnych nie wy­
czytał z jej twarzy zainteresowania, jakie 
wzbudziła w niei tylko co usłyszana wzmian­
ka...*

— Przy pierwszej zaraz sposobności — 
rzekł ze zwykłem szyderstwem Jerzy — mu- 

,,szę się.od niego dowiedzieć, czy to po zmar­
łym swym wuju. owym kramarzu otrzymał 
w sukcesji ten piękny ty*tuł...

— Ależ,, mój" stryjiC lo bardzo prawdopo­
dobne, biorąc kwestję pośrednio... Mógł 
przecież ten pan odziedziczyć wielki majątek 
po swym wuju, a za pieniądze nie trudno 
nabyć tytuł barona... wszakże ty sam, mój 
stryju...

— Hola!., kawalerze!., ja zastałem hrabią 
państwa rzymskigo źa rzeczywiste zasługi, 
jakie położyłem, cywiHzufąo indjan... a przy­
tem byłem osobiście przedstawiony papie­
żowi, i złożyłem ofiarę ze zdobytych trofeów 
na korzyść skarbca papieskiego.... Za to też 
otrzymałem tytuł, o który nie starałem się 
wcale... a nakoniec tytuł mój jest-tytko oso­
bistym, zaś pieczone baronostwo przecho­
dzi na dalszych potomków, którzy będą, we­
dług mnie, rodziną pieezeniarzyl...

Gdy ten ostatni argument wprowadził 
wszystkich W wesoły humor, Jerzy zakon­
kludował zniecierpliwionym głosem:

— Czyż już niema innego przedmiotu do 
rozmowy?.! ćo nas może obchodzić jakiś tam 
błazen, który koroną baranowską nie za­
imponuje, zaręczam, nawet moim lokajom!, 
wracamy do porządku dziennego.

Na te wszystkie wyrazy lekceważenia od­
nośnie do Celestyna, Laura od czasu do cza­
su spoglądała na Jerzego smętnym wzro­
kiem... Wszelako umiała panować nad sobą 
o tyle, iż nie mieszała się zupełnie do dys­
kursu.

(CSag dalszy nastajak
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Prawo własności literackiej i arly- 
styosnej, czyli t. zw. prawa autorskie, 
t j. prawa autorów i artystów do swych 
utworów, zostało uregulowane przez 
ustawodawcę polskiego w duchu nowo­
czesnym ustawą o prawie autorskiem, 
która obowiązuje na całym obszarze 
Rzeczypospolitej od dnia 14 czerwca 
1926 roku.

Przepisy, zawarte we wspomnia­
nej ustawie, rozróżniają trzy rodzaje 
praw: a) prawa autorów, tłomaczy oraz 
zbieraczy pieśni ludowych, podań itp., 
b) prawa artystów sztuk plastycznych 
i graficznych, t. j. malarzy, rzeźbiarzy, 
budowniczych, grawerów, fotografów 
itp., c) prawa autorów muzycznych. 
Proste informacje dziennikarskie nie są 
przedmiotem prawa autorskiego.

Dla każdej z powyższej kategorji 
są osobne przepisy, że wspomnimy o 
tem, iż prawo autorskie do utworów 
fotograiicznych istnieje pod warunkiem, 
że zastrzeżenie wyraźnie uwidoczniono 
na odbitkach, lecz są i zasady wspólne 
wszystkim trzem. Główne z tych za­
sad wspólnych wymienimy pokrótce. 
Autorowie mają wyłączne prawo do

odtwarzania, publikowania 1 rozpo­
wszechniania swojego utworu wszelkie- 
rai możliwymi sposobem', przyczem 
prawa te mogą wykonywać sami, ewen 
tualnie odstępować je esobem trzecim 
w całości lub części.

Przy częśclowem przejściu praw 
autorskich prawa i obowiązki stron o- 
ceniać należy wg. umowy; o ile w niej 
brak wskazówek, wg. przepisów usta­
wy o prawie autorskiem, z których waż- 
niejsze pozwalamy sobie przytoczyć.

Twórca przenosząc prawo autor­
skie nie traci przez to wyłącznego pra­
wa zezwalania innej osobie na prze­
róbki swych utworów, a więc na tło- 
maczenie, przystosowanie, przeniesienie 
na film kinematograficzny. Na zmiany 
w utworze, wywołane „oczywistą ko­
niecznością” potrzebna jest zgoda 
twórcy.

Umowa o nakład, czyli wydawni­
cza stanowi wyłącznie prawo nakład­
cy. Obdarzając wydawcę większemi 
prawami, ustawodawca obdarzył go i 
większ emi obowiązkami. Winien on 
bez zwłoki przystąpić do prac nad 
wyd aniem dzieła i ukończyć je w na- 

Iletytym czasie, pod rygorem rozwią­
zania umowy Da wyraźne żądanie 
twórcy. Jeśli umowa nie przewiduje

liczby egzemplarzy, to nakładca ma 
prawo wydać 2 tys. egzemplarzy 
(1000, jeśli chodzi o nuty), przytem 
twórcy należy się bezpłatnie po jed­
nym egzemplarzu ód każdej setki 
jednak najwyżej 100. Tyle o przej­
ściu prawa autorskiego przez czyn­
ności prawne.

Po śmierci autora prawa jego 
przechodzą na spadkobierców, ale nie 
na zawsze, lecz na pewien przeciąg 
czasu, a mianowicie na lat 50 od 
śmierci autora. Po upływie tego cza­
sokresu utwór staje się własnością 
ogółu.

Przechodząc do kwestji ochrony 
praw autorskich, trzeba zwrócić uwa­
gę na ochronę praw majątkowych i 
osobistych. Naruszający prawa au­
torskie może być skazany przez sąd 
do zaprzestania czyDów krzywdzących, 
wydania niesłusznego zbogeenia się 
i wynagrodzenia szkody. Co uważać 
należy za naruszenie praw autorskich 
określa prawo osobno dla każdej ka­
tegorji twórczości. Pogwałcenie praw 
o sobistycb autora pociąga za sobą o- 
bowiązek publicznego odwołania, jak 
również odszkodowania ustalonego 
wgzl. swobodnego uznania sądu, t. 

I zw. „pokutne”. Klasycznym przykła­

dem krzywdy osobistej jest przy­
właszczenie sobie autorstwa. Prawa 
osobiste po śmierci autora przyznane 
są jego małżonkowi, dzieciom, lub 
krewnym ze względu na interes wyż­
szy, który osoby te odczuwać mogą 
wobec utworu pozostałego.

Sankcją karną za umyślne wkro­
czenie w prawa twórcy, lub jego na­
stępcy prawnego, jest areszt do 6 
miesięcy lub greywna do 10 tys. zł., 
albo obie łącznie. Dla spraw o na­
ruszenie praw autorskich właściwe 
są wyłącznie sądy okręgowe, Przepis 
ten jest bardzo słuszny, bowiem przed­
miot sporu jest zbyt skomplikowany, 
tak, iż kompetencja sądów niższych by­
łaby w tym wypadku niewłaściwą.

Tak się przedstawia pokrótce u- 
stawa o prawie autorskiem. Biorąc pod 
ochronę twórczość literacką, malarską, 
muzyczną, rzeźbiarską, architektoniczną, 
aktorską 1 to zarówno na scenie, jak i 
w kinematografie, czyni ona zadośf 
wszelkim wymagań om nowoczesnej 
działalności duchownej—ponadto przez 
sprecyzowanie krzywd majątkowych 
wyrządzanych twórcom oraz osobistych, 
ułatwia ona zadanie organom wymiaru 
sprawiedliwości.

S. P.

Niniejszym podaję do wiadomości Szanownej Klijenteli, 
iż w dniu 7. Vill. 1925 r, to jest w sobotę otwieram mój 
sklep mieszczący się w Halach „Rozwoju” przy ul. Modrzę- 
jowskiej z towarami kolonjalno-spożywczemi.

Franciszek Chałat.
TOWARY PIERWSZORZĘDNE] |AKOŚCi NAJLEPSZYCH FIRM. 

4397 CENYPRZYSTĘPNE

ADAM HF^F przedsiębiorstwo MLFMIYI HLOOC BLACHARSkO-DEKAKSKIE 
SOSNOWIEC, Orla 11. Telef. 4-58, dom własny, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa 

wchodzące z materjałów własnych i powierzonych.
SPECJALNOŚĆ: 4413.6

krycie dachów 
blachą, dachówką i tekturą smolowcową.

Konserwacja dachów
CENY KONKURENCYJNE.

piekarnia z mieszkaniem do sprze- 
1 dania. Adres: Czeladź ul. Milow- 
&ka 51_____________________4417-2
pianino w duorym stanie i nuty 
* sprzedaje się. Zapytać azenowsza 
12 u portiera, 4416-2
r\i> sprzedania rower męski w do- 

Prym stanie i bieliżniarka jesio­
nowa. Zgłaszać się można w godz, 
od 12—2 i od 4—7 I piętro drzwi na 
prawo. 4393

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat skar­

bowych w Sosnowcu podaję do wiadomości pnbl., że w celu ścią­
gnięcia należności skarbowych z Moszka Cywana oobędzie sl^ li­
cytacja publiczna dnia 12 sierpnia 1926 r. od godziny 11-ej rano 
przy ulicy Piłsudskiego 36 w podwórzu dla sprzedaży ruchomości 
należących do nazwanego a składających się z desek sosnowych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.
4398 Sekwestrator Wspaniały.
Sosnowiec, dnia 4 VIII1926 r. IMIĘ l SW UllWIt

3 Lokale.
10 groszy za wyraz.

mieszkanie dwuch u- 
utrzymaniem lub bez, 

10 minut od szkoły Staszica i Prusa. 
Warunki du omówienia. Wiadomość
ul. oobieskiego róg Piłsudskiego u p. 
st. Karnowskiego, 4422

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat skar­

bowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w celu 
ściągnięcia zaległości skarbowych z Chaima Feldmana, odbędzie się 
licytacja publiczna dnia 12 sierpnia 1926 roku o godzinie 12-tej w 
południe przy nl. Ostrogórskiej 9 dla sprzedaży ruchomości uależą- 

cych do nazwanego a składających się z mebli dcmowych.
4399 Sekwestrator Wspaniały,
Sosnowiec, dnia 4.VUI,1926 t.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, po- 
d/je się do publicznej wiadomości, że dnia 13 sierpnia 1926 r. o 
/.odzinie 10 w Zagórzu na kop. „Porąbka” przy stacji kolejowej, 
Zagórze odbędzie się licytacja w 11 terminie ruchomości składają­
cych się: z maszyny parowej wydobywalnej, kołowrotu, trzech 
pomp, sortowni i wozu ciężarowego, cszacowanych na zł. 2.9C0 
należących do kop. węgla „Porąbka” na pokrycie należności Po­
wiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od g. 9—10 rano 
spis zaś takowych codziennie do 8 ej do 9-ej u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie ul. So­
bieskiego nr. 11.

Okręgowy Egzekutor 
4414 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu,

Okręgu Sosnowieckiego.
(—) St, Juda.

Soinowiec 6 sierpnia 1926 r.

Szwajcarskie Gorz- 
ie Zioła* z marką 
Kogut* są stosowane 

irzy chorobach żołąd­
ka, kiszek,obstrukcji 

, Kamieniach żółciowych. —
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  są 
natnrąlnym łagodnym środk em 
przeczyszczającym. ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła*  pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5) za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. Le­
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu­
dełka po otrzymaniu zł. 4.10 

(t przesyłką). 2585 3

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age*  
sprzedają aptek i i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 

2583 A. Gąseckiego 
wWarszawie, Leszno 41.

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz

potrzebna zaraz służąca obeznana 
* z gospodarstwem domowem do 
starszego pana. Wiadomość Filia „l- 
skry* Grodziec dla Bobrownik. 4ZSj,1

| Poszukiwane 5 gruszy z a wyraz |

samodzielna krawcowa poszukuje
pracy po domaci. Wia<tumosć „1-

sura*  Dąbrowa. 44jy

Różne.
10 groszy za wyraz.

| Drobne ogłoszenia. |

Najuporczywszy

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

pryzjeika (p. Anna) powróciła o 
A czem zawiadamiamy Sz. Panie 
klijentki. Z poważaniem Musiał i Ró­
życki Sosnowiec. 4 <93-2

BOL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem" 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki.

^przedam ziemię dwie morgi z prę- 
tami w miejscowości: Klimon­

tów Rabka. Wiadomość: Bobrcz, St. 
Malinowski, dom Gadomskiego 4401 
Mam do sprzedania narmunje war­

szawskie 2-u rzędowe, przyjmu­
je wszelkie reparacje harmonii p0 
cenach przystępnych. Bobrek, Her- 
m an Nowaz. 4400
7 powodu wyjazdu sprzedam: kom. 
" pletne urządzenie piwiarni, szafy 
sklepowe (szklane), dwa wozy cięża­
rowe, uprząż, maszynę do wyroba 
pończoch, oraz odstąpię lokal sklepo­
wy nadający się na wszelkiego ro­
dzaju handel. Wiadomość, Narutowi- 
cza 9 w piwiarni M. |ugo. 4412 
ryjm z ogrodeią do sprzedania od 

zaraz. Wiadomość, Sławkowska 
12- 4410

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz. I

^gubiono książeczkę wojskową, wy- 
daną przez PKU Sosnowiec ua 

imię Kazimierza Marko. 4)03-2 
yygmunt Zaoo szt zguou wyciąg z 
" usiąg ludności, zwrócć ,ls»ra*  
Sosnowiec. ____ 4403
Dnia 5-8'1926~r. zgubiono dowód 

osobisty kolejowy nr. 31490, wy­
dany przez Dyrekcje Warszawską ua 
imię Bronisław Bargiel. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrocsc: Sosnowiec, ul. 
Kilińskiego nr. 27. 440C

Iózef Dyja zgubił książkę Kasy cho• 
rych, książkę wojskową, wydaną 

przez PKU Będzin, tymcz. legitym. 
wydaną przez gm. Żarki. Łaskawy 
znalazca zwróci do adm ,lskry*.44l8
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